
N" 227. Kraków, 5 Października — Środa Rok 1881.
C m i  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nr u Czasu, o ilo zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.

na cały rok 
24 złr.

na kw arta ł 
6 złr.

28 złr. 7 złr.

33 złr. 8 złr. ]

2 złr. 50 o.
3 złr.

3 złr.

Pocztą w państwie Austryackiem .............................................
„  n N iem ieckiem ................................................ ....
„ do Włoch, Prancyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcja 

i innych państw należących do związku pocztowego . • *
Prenum eratę przyjmuje ule tytko oil ««o1o watatnlegn dnia W miesiącu. — I.UIy 
z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sif nadsyłać fra ttM  
do Administracji Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopiecsętowane me podlegiyą opłacie 

pocztowej. -  L istów  nufrankawanycti nie przyjmuje się.
Hęhopisnśw nadsyłanych me zwraca się,

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą *

Administracya „CZASU14 w  l l r a h o w l e , tudzież urzędy pocztowo. M ie j s c o w ą  p r e n n m e r n t ę
księgarnia 8. Ą. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. -  O g ło sz e n ia  (““ « » * ) Tas t ennr  /  
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym .petitowym) za pierwszy raz 10 cnt., za kazaj nasrępny
raz po 5 cnt. — A n i l e s łn n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobny m po 3U \
cnt. za każdy raz. l l o ł s M e n l a  <ii> (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i L po przj irnuje x
się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowych pre­
numeratorów. — Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. — ,
p r e n n m e r n t ę  przyjmują: w e  l .w o n l .*  Ajencya .CZASU14 w głćwnym składzie tytomu ^  u  
przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w  I 'n r y i u  wyłącznie p. Adam, Ruo Clćment 5; (prenumera P- 
centy Bączkowski, Faubourg Poissonióre 33); w  W i e d n i u  pp Ilaasenstein 4  Yogler (takie w Ham 
bnrgu, Frankfurcie nad Meuem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stnbenbastei w ., i  
(także w Pradze), R. Mossc (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), O. L. L'auuo

& Comp, (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter 4  Comp. Riemergasse 12.

P r z e d p ł a t a  na  „CZAS“
jed dnia 1-go P a ź d z i e r n i k a  1881 r.

7  z  p rze sy łk ą  pocztow ą te p a ń s tw ie  ; A u stryack iem  :
■Ha p6ł rokn nft kw arta ł na 1 miesiąc

alr. 1 2  O złr. 2  5 0

Z  przesyłką pocztową do Niemiec:
na pół roku na kw arta ł na 1 miesiąc
2 8  m arek 1 4  m arek O m arek.

_ U prasza się o wczesno zam awianie i w yraźne wy­
pisanie nazw iska i m iejsca odbioru  albo nadesłanie 
dawnej opaski drukow anej z adresem .

P renum erata  liczy  się tylko od  
pierw szego do ostatniego' d n i a  w mie­
siącu .

P renum eratę  najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym .

Cena Czasu  zagranicą ogłoszona je s t w ty tu le 
każdego num eru.

K raków  4  października.

Przegląd Polityczny.
D yskusya publiczna o nowej organizacyi stron­

nictwa wiernokonstytucyjnego, ożywiła się znowu 
po mowie p. P lenera w Chebie, ale więcej w dzien­
nikach autonomistycznych, niż w centralistycznych. 
T e ostatnie dotychczas je j nie rozbierają, a nadto 
nie m iały naw et o niej telegramów, ja k  o mo­
wach p. H erbsta i iunych. Oświadczenie się p. 
r ic n c ra  przeciw utworzeniu klubu niemieckiego 
je s t im widocznie nie na  rękę. Deutsche Ztg, k tóra 
pierw sza poruszyła ideę „klubu niem ieckiego14 i 
agitow ała w tym kierunku, zamieszcza doniesienie 
z P rag i, że osoby decydujące w kole wiernokon- 
stytucyjnych posiadaczy wielkiej w łasności, nie 
w idzą żadnej dla siebie przeszkody, aby ewentu­
alnie wejśó do klubu niemieckiego. Tymczasem 
korespondent do F ra n k fu r te r  Z tg  zupełnie co in­
nego donosi, bo p isze : „Można już uważać za 
rzecz skończoną, żc wiernokonstytucyjni reprezen­
tanci czeskiej wielkiej własności w Radzie pań­
stw a nie przystąpią do klubu niemieckiego, bez 
względu na to, kto stanie na jego czele. W edług 
wszelkiego prawdopodobieństwa starać się b ę d ą —• 
z wyjątkiem  może dwóch lub trzech —  wspólnie 
z w iernokonstytucyjnym i posiadaczam i wielkiej 
własności na M orawie, z wiernokonstytucyjnym i 
deputowanymi z krajów  południowych, ja k  Coro- 
nini i Vidulich, tudzież z Rusinami, utworzyć „stron­
nictwo austryackie.14 Poufne w tej mierze porozu­
m ienia są już w toku i praw ie w ątpić nie można, 
że jeżeli przyjdzie do utworzenia klubu niemiecko- 
narodowego, wszyscy czarno-żółci centraliści połą­
czą się w samodzielną fra k cy ę .44

Ź Sejmów krajow ych niema dziś wiadomości, 
widocznie punkt ciężkości jest obecnie w komi- 
gyacb.

W Peszcie odbył się wczoraj b a n k i e t ,  w kló- 
wzięła udział c a ł a  p a r  t y  a l i b e r a l n a .  

Podczas obiadu prezes gabinetu, Tisza, wniósł to­
ast na cześć prasy. „Jesteśm y stronnictwem l.bc- 
ratnem dodał znakom ity w ęgierski mąż stanu, 
w n o s z ę ’ zatem kielich na cześć jednego z najw ażniej­
s z y c h  czynników liberalnego poslępu, to jest n a  
cz fe ść  n i e z a w i s ł e g o  w o l n e g o  d z i e n n i -  
k a r s  tw a ! 14 Następnie wśród ogólnego zapału 
wniósł Jokai zdrowie Tiszy.

Podług nadesłanych z Rosyi wiadomości, k w c -  
B ( y a ż y d o w s k a  z b l i ż a  s i ę  d o  r o z w i ą ­
z a n i a .  Już w przeciągu dwóch miesięcy spodzie­
w ają się je j załatw ienia. Rząd zapatruje się na tę 
kw estyę ze stanow iska e k o n o m i c z n e g o .  Lo­

kalne komisyc w różnych częściach cesarstwa pra 
cuią obecnie nad odpowiedzią na postawione przez 
rząd pytania.

W  Petersburgu mówią o bliskiej dymisyi ober- 
policm ajstra Kozłowa, którego ma zastąpić jenerał 
B u t u r l i n  z W arszawy.

Pogłoski o zjeździe cesarza F ranciszka z Garem 
nic ustają. Mont>gsblatt, wychodzący w Berlinie, 
utrzymuje stanowczo, że zjazd ten nastąpi z n a j­
w iększą pewnością. W  Petersburgu zaś, podług 
intormacyj K  f r .  Presse , w kołach urzędowych 
nie w ierzą bynajm niej, aby zjazd miał miejsce. 
Pew na też część tow arzystw a rosyjskiego bynaj­
mniej nie je s t dobrze dla Austryi usposobioną.

Presse otrzym ała następujący telegram  z Peters­
burga z d. 80 września, k tóry  do granicy austry- 
ackiej był przesiany pocz tą : Podług najpew niej­
szych informacyj z d e c y d o w a n ą  j e s t  p o ­
d r ó ż  c e s a r z a  A l e k s a n d r a  d o  W a r s z a -  
w y, dokąd prawdopodobnie przybędzie cesarz Au- 
stryacki. Zapewne hr. Ignaticw  uda się także do 
W arszawy.

P rasa angielska zajmuje się jeszcze ciągle pro­
jektem  Titnesa, i tak  D a ily  Telegraph zgadza się 
zupełnie ze swoim starszym  kolegą. P r z y j m u j e  
on z u p e ł n i e  p r o j e k t  o d d a n i  a  A u s t r y i  S a ­
l o n i k i ,  a  nawet protektoratu nad Grecyą, pod 
warunkiem, że Anglia otrzym a Egipt. Organ torv- 
sów sądzi, że Gladstone będzie zmuszony porzucić 
politykę H ands off, a  przyjąć politykę Beaconsfiel- 
da, przyjazną Austryi. Times bynajm niej nie zraża 
się porażką swoich projektów, ale znowu umieszcza 
artykuł w tym jsamym co poprzedni duchu.

N ordd. allg. Z jg  przytaczca z wielkim zadow o­
leniem zdanie objawione przez D zienn ik  p o zn a ń ­
ski, w którem ostatni przemawia za z a p r o w a ­
d z e n i e m  m o n o p o l u  t y t u n i o w e g o ,  jak o  po­
datku obciążającego przedmiot w konsum cyi naj- 
mnićj potrzebny, pod warunkiem, że dochody z nie­
go obrócone będą na zaprowadzenie prawdziwych 
ulg w podatku gruntowym.

W czoraj odbyło się w Tary żu z g r o m a d z e n i e  
k o m u n i s t ó w ,  na którem postawiono wniosek u- 
tworzenia l i g i  w celu bronienia praw  ludów i 
kontrolow ania zewnętrznych spraw. Podczas dys- 
kusyi obsypywano rząd i Gambettę największem i 
obelgam i, wreszcie przyjęto rczolucyę: „Rząd i 
jego wspólnicy są zdrajcam i a ze względu, że rząd 
wobec zgody monarchów, którzy chcą zniszczyć 
rewolucye, idąc za rad ą  zdradliw ą Bism arka, dez­
organizuje armię, a  policyę oddaje na usługi naj 
brutalniejszej tyranii należy zwołać wielki m e- 
e t i n g  celem postaw ienia w stan oskarżenia mini 
strów*4.

Instrukcye odebrane przez p. Nowikowa w gpra 
wie długu wojennego, o których wspominał wczo­
rajszy telegram  z K onstantynopol*, sp raw iają  Por­
cie dużo am barasu i grożą ro biciem układów z de­
legowanymi europejskimi. Poseł w łoski, który 
z pretensyą swoją wciągnięcia do układów  dele­
gowanego w łoskiego, nie zgłaszającego s ę wcale, 
wystąpił właśnie w tej chw ili, kiedy Nowikow 
odebrał swe instrukcye, zdaje się tylko wspierać 
dążności rosyjskie.

Z Belgradu donoszą, że kom isya przeznaczona 
do obmyślenia refortu adm inistracyjnych zajęła się 
przedewszystkiem kwesfyą, gdzie się na przyszłość 
m ają odbywać posiedzenia skupczyny. W ybrano 
na ten cel Belgrad a  rząd zajm uje się już praca­
mi wstępnemi do wybudowania gmachu sejmo­
wego.

Z Kairu donoszą do Polit. Corr., żc m inister­
stwu obecnemu udało się szczęśliwie translokować 
pułki nąjbardzićj duchem rokoszu ożywione do 
riiiejsc odległych od stolicy państwa. W Kairze 
pozostały tylko wierne Kedywowi gwardye. U- 
w ażają to za dowód powodzenia, jakiego doznają 
środki Szeryfa baszy i opierają na tern nadzieję

załatw ienia kw estyi ogipskićj bez potrzeby ja k ie j­
kolwiek interwcncyi. Przy odejściu ostatniej pocz 
ty, eskadra austro-węgierska znajdowała się je ­
szcze w porcie aleksandryjskim.

Pow stanie w Arabii, o którem dotąd tylko glu- 
ilio dochodziły w ieści, zaczyna teraz przybierać 
szersze rozm iary. Na czele niezadowolonych szei- 
ków stauął teraz cz ło w io ', który się nnem na­
stępcą proroka i rozbudza faua yzm re lig ijn y , do 
którego ludność w o b e : g rasu jące j w wielu miej­
scach cholery, okazuje się bardzo usposobioną. 
Środkiem pow stania jest M ekka.

Nowy prezydent Stanów Zjednoczonych A 1 1 li u i 
dotychczas nie objawił jeszcze kierunku swej po­
lityki, zdaje się jed n ak  pewną rzeczą, ze n i e z a -  
t r z y m a  o n g  a b i n e t u s w e g 0 P 0 P r z e d n 1 k a. 
W swoim czasie ministrowie Garfielda oświadczyli, 
że nie chcą sluż jć  pod Arthurem. Podług pogło­
sek  obiegających C o n k l i n g  ma zostać ministrem 
skarbu.

Komisya bankow a przyjęła już większą część pro­
jek tu  podkomitetu. Spraw a Zakładu kre y owego 
zatem stanęła ja k  się zdaje dobrze w komisyi. na­
sady są zdrowe. K raj przyjmując na siebie gwai.in- 
cyę listów zastawnych nic nieryzykuje, o w naj 
gorszym  razie ma pewność w ziemi, która '
ści nie straci. Milion dany na uposażenie, y
miał przepaść, kraju  nie zrujnuje, a wła ciwie u 
żyty, może niezmiernie wiele pomóaz i p 
w nością pomoże. Idzie teraz ot o,  aby sejm u lzy- 
mał się w granicach przez komisyę wskazany c i 
i nie wdawał się w uchwalanie statutów.

Ułożenie statutu powinien sejm zostawić wy­
działowi krajow em u, jako  robotę techniczną, dla 
którćj normy są prawem  i .zwyczajem ustalone, 
i k tóra należy do ludzi facłiowyob, obznajomio- 
nych z przepisam i i z p rak tyką bankową i )} skli­
sy a statutu w sejm ie doprowadziłaby nieomylnie 
do bałamuotwa, do wprowadzenia punktów, k tó­
rych rząd by niepotwierdził, albo które w p rak ty ­
ce okazałyby się po prostu z a ja d ą  dla rozwoju 
in8tytucyi. Znaleźliby się możo ludzie, co tą 
drogą spróbowaliby rzecz wywrócić albo odwlec 
do nieskończości. N ajdziksze pomysły mogą w dy- 
skusyi uchodzić za genialne, a z gruntu fałszywe 
argum enta najliczniejszych znaleźć zwolenników i 
większość uzyskać.

Dla tego uważam y za szkodliwe wzniecanie 
wątpliwości co do pojedynczych punktów. W szy­
stkie statu ta bankowe są do siebie podobne. Nie 
statut daje bankow i trw ałość, lecz prowadzenie 
interesów, dla tego jedne upada ją , inne kwitną.

Głównem zadaniem  Banku polskiego było stwo­
rzenie monety obiegowej własnej, którćj kraj nie 
miał. Tego bank dokanał, wypuszczał banknoty 
w każdćj chwili na srebro wymieniane, najprzód 
brzmiące na złote polskie, póżnićj od 1850 na ru­
ble, i te ruble papierowe banku polskiego na kur­
sie nigdy nietraciły, dla tego, że były dobrze o- 
parte, czyli na srebro wymieniane. Regulacya dłu­
gu publicznego była operacyą osobną, w którćj 
bank służył za pośrednika. Drugiem  zadaniem  ban­
ku było dostarczanie kredytu dla handlu przez 
eskont weksli, pożyczki na zastaw y i towary. Lu 
bccki lubiący w szystko naraz robić, w ciągnął bank 
w przedsiębiostwa przemysłowe, ale najw iększe 
straty  z tego tytułu przyszły po r. 1830, kiedy 
zupełnie m iarę w rzucaniu się na przedsiębiorstwa 
stracono. Doświadczenie okazało, żc każdy bank 
powinien trzymać się swego przeznaczenia, do­
starczać funduszów obrotowych i tak umieszczać 
w łasne fundusze, aby je  módz w potrzebie szyb­
ko wycofać. Nie slusznem jest twierdzenie, jak o ­
by m etoda Banku polskiego zakładania własnych 
fabryk, m iała była zabić przem ysł pryw atny w Kró 
lestw ie; owszem pryw atne przedsiębiorstwa zawsze 
lepićj się opłacały, ale brali się do nich ludzie 
albo bez znajomości rzeczy, albo bez kapitału  za­
kładowego, którzy potem ratow ali się sprzedaw a­
niem fabryk bankowi, do tego rodzaju spekulacyi

zbyt pochopnemu. Pow stała nawet szkoła f iu a n s i- |la s  w Jaw orzynie: P io tra  Stankiew icza i 8 t. \o g la , 
stów , w ierzących w wszechmocność banków tru- nauczycieli, o policzenie lat służby prowizorycznej, 
dniacvch sic  Drzcmvslcm. Amal i Dubiel, córki b. dyrek to ra  szkól, o pedw yż-dniących się przemysłem.

Przyk łady  Banku polskiego i krakowskiego 
mogą zatem  służyć za naukę, ale kry tyka stoso­
wać ich nie może i nic powinna żywcem do za­
sad projektow anego zakładu kredytowego w Ga- 
icyi, k tóry dopiero ma być przez Sojm uchwa- 
ony. Prawdopodobnie zamieszczono w projekcie 
podkomitetu zak ładan ie, nabyw anie i prowadzę 
nie zakładów  przemysłowych na w łasny ra ­
chunek, dlatego tak że , żeby niezam ykać In­
s ty tuc ji drogi do w ejścia w posiadanie zakła­
dów pożyczką obciążonych, w celu uratowania 
umieszczonych tam  funduszów. N ikt też pewno 
nie zam yśla rzucać się z milionem na pole, 
gdzie dziesiątków milionów potrzebaby, żeby 
coś przedsięwziąść. Nie ma też obowiązku ża­
den zakład finansowy robić wszystko co mu sta­
tut robić pozw ala, lecz statut nie powinien być 
przeszkodą do skutecznego działania. T ak  zapa­
tryw ać się należy i na obszerny zakres projektem 
zakładow i kredytowem u nakreślony. Niech to n i­
kogo n iezastrasza, gdyż przyszłość zakładu gdzie­
indziej spoczywa.

Ja k  we w szystkich spraw ach ludzkich, idzie 
głównie o to, w jak ie  ręce dostanie się kierunek 
zakładu. Ludzie nim kierujący powinni znać kraj 
i jego potrzeby, przyjąć stałe reguły i te reguły 
umieć stosować. Główna rzecz umieć znaleźć ta ­
kich ludzi i n iedopuścić, żeby na czele zakładu 
stanęli dyletanci, rządzący się uprzejmością są ­
siedzką d la  swojej koteryi albo okolicy. A dziś 
wszelkie po tem u są rękojm ie, że ludzie odpo­
wiedni powołani zostaną do kierownictwa nową 
instytucyą i że zasłoniętą zostanie przed naciskiem 
kotery i, które usiłowałyby uczynić z zakładu 
swoją rzecz w łasną , służącą jednej okolicy, je ­
dnemu stanow i, lub wyłącznym interesom. W  po­
czątkach zwłaszcza prowadzenie zakładu w ym a­
gać będzie wielkiej przezorności i oględności, a 
zarazem i czynności, tak  żeby egzysteneya za­
kładu wszędzie uczuć się dala. Jeśli zaś stosunki 
polityczne sprzyjać będą działaniu finansowemu 
i ekonomicznemu, jeżeli Opatrzność oszczędzi nam 
klęsk elem entarnych, można przew idyw ać, żc 
działalność zakładu zwróci się sam ą silą rzeczy 
w stronę drobnej własności ziemskiej i drobnego 
przem ysłu, podczas gdy w ielka własność i wielki 
przem ysł znajdą zaspokojenie słusznych potrzeb 
w innych insty tucyach , dziś tylko pod niekorzy- 
stnemi w arunkam i przystępnych, głównie dla b ra­
ku regulatora k redy tu , jak im  stać się winien za 
klad krajow y.

Z S ejm u .
l l - te  posiedzenie d . 3go październ ika .

Posi dzenie dzisi >jszc rozpoczęte o godz. l l c j  
min. 20 p. poł., trwało zaledwie póltory godziny i za­
ję te  było praw ie wyłącznie sprawami formalncmi, 
nicwywołufącemi dyskusyi lub m ająccm i p drżę 
dne znaczenie.

M rszalek zawiadomił Izbę o ukonstytuowaniu 
się komisyi kolejowej o czcrn już telegraficznie 
doniosłem.

Hetycyj nowych wniesiono 18, ogólna ich liczba 
doszła do 345.

Do komisyi b u d ż e t o w e j  odesłano p c ty cy e : 
P rzytuliska jo lsk ic g j w Wiedniu o zapomogę; Jó ­
zefa Nowakowskiego, dyrektora teatru prowineyo- 
nalnego o subwcncyc; Komitetu gal. Tow. gospo­
darczego o subw encję na cele w ystaw y rolniczej 
w Przemyślu.

Do komisyi p e t y c y j n e j  odcs’ano pctycye: 
Maryi SWitkowskiej, wdowy p i  p ro f sorzc, Joanny 
Marie i Jan a  Bielowskiego, o zapom ogi: Tow a­
rzystw a Sgo Łukasza w Krakow ie o subwcncyę 
2000 złr. na zalożeuiez akładu chromolitograficznego: 
gui. Grabów, o zarządzenie dochodzenia względem 
służącego gminie praw a przepędzania bydła p rzez

szenie datku sierociński go: P rzysiółka W ydrze 
w sprawie w yłączenia go ze zw iązku gm iny Gry­
bowa; gminy Dosowce o zapomogę złr. 300 na 
wybudowanie szkoły i Rudolfa Pochm arskiego nau­
czyciela o poźzczkę bezprocentową 80 do 100 złr.

P e tyc ję  Adama S ołajskiego w przedm iocie 
zmiany ustawy o konkurencji kościelnej, odasłano 

o komisyi h o n k u r e n  y i  k o ś c i e l n e j :  Zofii 
Waleń z zaźalaniem z powodu wywłaszczenia przoz 
Bank włościański, do komi-yi p r a w n i c z e j :  _W y- 
działu pow. Borszezów, w prz dmiocie budowy 
drogi z Borszowa przez Jeziernę do drogi S k a łk o - 
Gzortkowskicj. do komisyi d r o g o w e j ,  zas pety- 
cyę W ydz. pow Kolbuszowa w sprawie ograni­
czenia liczby jarm arków , do komisyi a d m i n i ­
s t r a c y j n e j .

Do laski m arszałkowskiej złożone zostały tizy
następujące w nioski: .

W niosek p. hr. T y s z k  i e w i c z a (mc Tyszkow- 
skiego, ja k  mylnie wczoraj telegrafowano), pole­
cający W ydz. "krajowemu zbadanie skutków usta­
wy z r. 1868 o podzielności gruntów włościań­
skich i przedłożenie Sejmowi w następnej sesyi 
w yniku badań w raz z odpowiedniemi wnioskami.

W niosek p. Jan a  hr. S t a d n i c k i e g o ,  w zyw a­
jący  rz ą d , aby używanie języka  niemieckiego, 
praktykow ane jeszcze w yjątkow o w niektórych 
urzędach ja k  w lwowskiej krajow ej dy rek c ji 
skarbow ej, w d j’rekcyi domen i w prokuratoryi 
sk a rb u , zostało w duchu obow iąznjąojeh ustaw  
usunięte.

W niosek p. W ładysław a W  o 1 a ii s k i e g  o, wzy­
w ający rząd , aby w yjednał w Radzie państw a 
rozciągnięcie ustaw y o opust podatku gruntow e­
go w  razie k lęsk  elem entarnych, na k lęski wy- 
m rożenia, posuch}’, wymoknięcia, zniszczenia przez 
myszy, szarańczę i t. p.

W szystkie te wnioski dostatecznie p o p arte , tra ­
ktowane będą w edług regulaminu.

M a r s z a ł e k  zaprasza posłów na nabożeństwo, 
odbyć się m ające jutro o godz. 9 rano, z powodu 
imienin Najj. P ana  i zapy tu je , czy Izba upow a­
żnia go do przesłania Monarsze życzeń Sejmu.

Przy okrzyku na cześć N. P a n a , Izba uchw ala 
upoważnienie.

Poseł Dr M a j e r  wnosi uzupełnienie komisyi e- 
dukacyjnej przez w ybór jednego członka, ponie 
waż p. Szujski jeszcze nie przybył. W niosek teD 
przyjęto. W ybór odbędzie się na następuem  po­
siedzeniu.

Przystąpiono do porządka dziennego.
W niosek p. S k a l k o w s k i e g o  z nowellą do 

ustawy hipotecznej, dozw alającą na łączenie po­
siadłości włościańskich w kom pleksy tabularne, 
po krótszem uzasadnieniu przez wnioskodawcę, o- 
desłano do komisyi prawniczej.

Poseł M a d e j s k i ,  jako  sprawozdawca kom isji 
adm inistracyjnej, wnosi w drugiem czytaniu usta 
wę o zniesieniu praw a p rop inacji w mieście 
Lwowie.

U staw a ta  już w dniu 3 lipca 1880 r. została 
przez Sejm uchwalona, ale nie uzyskała sankdyi 
dla niejasuej sty lizacji niektórych ustępów art. 5, 
oraz z powodu postanowienia art. 8, że grzyw ny 
za przekroczenie tej ustaw y nałożone, bez wyglę- 
du przez ja k ą  władzę zasądzone zostaną, m ają 
być obracane na korzyść funduszu ubogich m iasta 
Lwowa. W tern ostatniem postanowieniu rząd w i­
dział wkroczenie w zakres ustaw odaw stw a pań 
stwowego, które grzyw ny za przekroczenia prze­
ciw dochodom skarbowym  nakładane, przeznacza 
na inne cclc.

Komisya adm inistracyjna w praw dzie nie zupeł­
nie zgadza się z zapatryw aniem  rządu względem 
kompctcncyi ustawodawczej w tym  w ypadku, dla 
nieprzew lekania jednakże spraw y wnosi projekt 
ustaw y odpowiednio do zapatryw ań rządu zmie­
niony, a  złożony z 13 artykułów .

Poseł G r o s s  wnosi - przyjęcie tej ustaw y en 
bloc.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  zgadza się z wnioskiem 
p. Grossa i prosi o prz jjęc io  ustawy.

Część literacko-artystyczna.

WINCENTY POL
jego młodość i otoczenie (1807 — 1832 r.) 

przez li. E streichera.
\Ve Lwowie, nakładem Gubrynowicza i Schmidta, str. 202.

(Dokończenie).

P racę  swą przypisuje autor p. Januarem u Po- 
zniakowi, koledze la t młodych a przyjacielowi W in­
centego P o la , który był jego powiernikiem ', do- 
radzcą, poniekąd opiekunem, bo opieki poeta zawsze 
potrzebował.

D edvkacyę zaczyna au to r w spom nieniem  : 
Ć w ierć w ieku up łynęło  —  pisze w e w stępie 

’F stre ich er do p. P oźn iaka  —  ja k  razem  pióra 
s /lv  na w yścig i, kom binu jąc cy tacye, ekspe- 

dvcve p ro to k ó ły  itp- w y p arag ra fo w an e  e laboraty . 
i / u ; ’ k iedy  sam a znajom ość z m ężam i o
rl-  -° n literackich, dow odziła w y stęp k u . Zosta- 

ajęc iach  w ieczory i noce do o d d aw an ia  sic
w ały  nam  ty lko  w e c i “ 1 7 ^ Tr udno  ju ż  S0:

radk ic in  llt<r(a  tindnośei, te  n iebezpieczeństw a
d la  b T ó r e  ni vnety  podów czas z zam iłow a- 

a  kary ery , kó rc  p J . .  j m | 0(jy Ch, siedzących 
n ia  k s ią że k  po lskich  d la  In®^  t0 \ ^ g6w \>htr

kóre płynęły podówczas z zamiłowa-
„ o l s k i c h  dla htdzi młodych, siedzących 

ijo ią f ic w  pOlSKIC , ezasow autor
j a  biurem urzędowym, f  J  przyjaciela, którywj’dobywa wspomnienia storsz dQ ^
najdzielniej się przyczynił swj ^
W ania z trad y c y a  n iem iecką 1
w e tory .

„A by zrozum ieć poetę  —  pisze Estreicher

trzeba dole jego rozpatrywać, trzeba wiedzieć jak  
się w yrabiał i dlaczego tak  się wyrobił.u

Idąc za obranym system em , który nazyw a do­
chodzeniem ślcdczem, wprowadza nas w giono ro ­
dziny Pola , co do jej pochodzenia wspólnem zre­
sztą z wielu znakomitymi pracownikami na niw ie 
politycznej i literackiej w G alicy i, tak ie  o tem

*1 li stor ya rodzin cudzoziem skich, osiedlających 
sic” w Polsce od czasów saskich, byłaby zajm ującą 
Im bardziej k ra j ekonomicznie upadał, tern silniej­
szy był napływ obczyzny. Jedni dostawali się do 
Polski za cudzoziemskimi m inistram i, z obcem w oj­
skiem inni przychodzili jako  przemysłowcy 1 fa­
brykanci Naśmiewała się Polonia z owych wę- 
drowców co pojawili się z tobołkiem na plecach, 
a psem ńa sznurku, z m ałpą lub z g 'P 80' ^ 1'1' fi­
gurami, ale śmiech niepowstrzymal następstw , te  
ci, co źa młodu wędrowali pieszo, na starość roz­
pierali się w karetach.

Autor z pewnem zacięciem demokintyczncm 
przeciwstawia fabrykatom heraldycznym, o 
statnich czasach zaczęły się mnoż/ c ?. 
cyeh próżności ty c h , co tylko próżność o 
czyli po przodkach14 (czy zarzuj m ezbj 1 y 
ryczałtem ) historyę rodzin mieszczańskich oi a 
stu. Autor upatruje w nich żywioły odrodzenia 
znów może zbyt ogólnikowo. Sam W incenty 1 01 
i jem u podobni są najwymowniejszym dowodem 
tego, żc te obce czynniki niestałyby się żj’Wiolcm  
odrodzenia, gdyby ich nieowiała tradycya 1 nieza- 
asym ilowała idea w szlachcie przechowana.

Czuje to sam autor, gdy na tej samej karcie sta ­
wia py tan ie : „czy Pol je s t narodow ym , czy jest 
poetą. „Polska zdobędzie się kiedyś na drugiego 
Słowackiego, ale drugiego Pola już mieć nic bę­
dzie. W  nim i z nim ginie świat, k tóry oglądał

i który opiewał. Jak iebądż zalety lub wady są te ­
go ludowego pieśniarza, szlacheckiego gaw ędzia­
rza, niculega wątpliwości, żc jest on na wskroś poetą 
polskim, tak  wybitnym, tak  wyrosłym z ludu, z za­
grody, z zaścianku, że ani oddać go wiernie in ­
nym językiem , ani podobno upatrzyć analogii m ię­
dzy pieśnią jego a pieśnią innych literatur14.

Młodość Poia z notatek Estreichera rozwija się 
w zajm ującą powieść. Naznaczone tu są wpływy 
różnych postaci, których poeta wzorem pszczoły 
zbierał miód za miodu. A więc w domu krewnych 
Ziętkiewiczów w Mostkach jak iś  pasieczn ik , to 
to znów kozak Z ahara, to stary  szlachcic w oko­
licy co barską  pam iętał K onfederacja , to znów 
Kościuszkowscy żołnierze, cała ta  gal er j a  typów 
poloskicli snuje sic od Bcpcdykta W innickiego aż 
do K saw erego Krasickiego.

W samej rodzinie Polów jeszcze^niezdecydowa­
ny kierunek. Starszy brat I  ranciszck pisze po 
niemiecku, tlomaczy wprawdzie polskie rzeczy, a 
góruje nad W incentym  nauką i statkiem . I rad j7- 
cyjna polskość karmazynem pokryta takiego szlacli 
cica starej daty  Komarnickiego lub już możnego 
pana Ksaw erego Krasickiego. W incenty z całego 
grona towarzyszów młodości lgnie ku tej tradycj i, 
którą naw et jego  przyjaciel j patryota Pożniak 
w sarkastycznym  parodjuje wierszu.

Poeta młody — a  piękna sierota^ w domu kre 
wnycłi więc i miłość gotow a, miłość poety , bez 
chleba i bez przyszłości. Syn wysokiego urzędni 
ka  m iałby drogę wytkniętą, a choć study a  p ra­
wne nieskończone, poparciaby niebrakło. Lecz pan 
W incenty za zielonym biurem się nieutrzym a, woli 
bujać, zbierać pieśni gminne i śpiewać pieśni mi 
łosne.

Nie było więc dla niego przyszłości w  Galicyi 
stąd Wyprawa do W ilna na zawód profesorski. Nie

w yjaśnia dostatecznie p. Estreicher tego pobytu 
w W ilnie, ani niedodaje wiele szczegółów do kom ­
panii 1831. Tu się kończy opowiadanie w epoce 
najciekawszej em igracyi, pobytu w  Dreźnie, zna­
jomości z Mickiewiczem i pasow ania Janusza No­
winy na poetę. W szystkie te szczegóły zebraliśmy 
dawniej z pam iętnika Pola i z listów A. E. Odyńca.

Opowiadanie p. Estreichera wzbogaca obfity za­
sób korcspondencyj, w ierszy okolicznościowych, 
które nam  pozw alają przysłuchać się niejako ży ­
wej rozmowie osób tworzący ch otoczeuic Pola za 
jego la t młodych.

Mamy tu nadto m ały obrazek, niby pow iastkę 
i pierwszą próbę pióra „Sam otn icy4 tu poeta m a­
luje swoją pierw szą miłość. Dalej jest poemacik 
Samobójcy, natchniony samobójstwem jednego /.ko ­
legów. Na końcu książki szereg w ierszy nieobję­
tych zbiorowem w ydan iem , a  z różnych epok 
żj’cia. Kto lubi wiersze Pola — niech do książki 
tej zajrzy, a znajdzie obok ciekawych szczegółów 
z życia, nie jeden wiersz wyższego polotu.

Przechodząc zawód literacki Pola i notując daty 
jego prac, zapisuje autor pam iętny napad na Pola 
w D zienn iku  literackim  w roku 1859. „B yła to 
tak tyka  posądzania wszystkich o brak  patryoty- 
zm u, brak tendency i, pedanterj’ę i wstccznictwo. 
Nawet Bielowski nie był patryotą. O skarżenie w y­
warło piorunujący skutek. T łum y rade klaszczą" i 
gwiżdżą jednocześnie, byleby im się zdawało, że 
i one coś znaczą w św iecie14. Ciekawem jes t zda­
nie jednego z poetów, k tóre cytuje Estreicher, że 
poeta cieszył s ię , iż z ta k ą  miłością gromiono 
Pola.

„Co za ironia! miłość odm awia patryoty/.m u'4.
Jako  cechy odrębne poezyi Pola podnosi autor 

zmianę w obrazowaniu myśli. Dotąd wszyscy szli 
za Byronem, W iktorem Hugo. Pol pierwszy w 0 -

brazowaniu nic odbiega nigdy od k ra ju  swego, 
nic porów nyw a swj’ch myśli do piram id egipskich, 
nic wybucha ogniem E tny  lub W ezuw iusza, nie 
pali go piasek Sahary, nie napaw a się kwiatem  
pomarańcz. Um iał on w granicach ojczyzny zna- 
leść przedm ioty do porównań i wyidealizować je. 
U w aga bardzo słuszna —  a  dodać trzeba , że ta  
jego właściwość pozostała w poezyi, że odtąd 
zwrot ku sw ojskości, unikanie obcych obrazów, 
naznacza ślad Pola wpływu.

Powiedzieliśmy, że wiele pisano o Wincentym 
Polu, bo też wdzięczny to tem at nietyle dla k ry ­
tyki ile dla biografii; n ik t jednak  dotąd biografii 
tej nie skończył. K ieruuek pamiętnikowy jest ko­
nieczny do w yjaśnienia organicznego rozwoju lite­
ratury, stosunku pisarzy  do społeczeństwa, grupo­
w ania się szkół, w yrabiania się kierunków. N aj­
w rażliw szy z w szystkich poetów Pol, najbardziej 
może w ylany na  zewnątrz, bywał niekiedy ogni­
skiem, ale często ulegał wpływom otoczenia. 1 ro- 
w adząc życie 11a wpół wędrowne, już to dla w y­
cieczek naukowych, już z potrzeby szukania dachu 
i chleba, już z natury towarzyskiej —- był 011 
przez wiele la t , jakby kolporterem myśli 1 ruchu 
literackiego wśród społeczności galicyjskiej. Szko- 
da że p. ’Estreicher tak wcześnie przerw ał swoje 
notatki i opowiadania, dalsze la ta  byłyby może 
bardziej jeszcze pouczające, a całkowity życiorys 
Pola jest niezbędnym do historyi życia ducho­
wego tej dzielnicy polskiej, oddzielonej od innych 
ognisk.

L . D.



C M S  2. S m ly  fi Paź4/jcnnka 1881.

Po sprostowaniu pom yłek  d ru k a rsk ic h  uchw a lo ­
no ustawę w  d rngiem  i trzecicm czytaniu.

Z porządku  dziennego n a s t ę p u je  spraw ozdanie  
k o m is j i  adm inistracy jne j  z w n iosku  p. Tyszko- 
w skiego  w  przedmiocie ogran iczen ia  poboru ko- 
pytkow ego. S p raw ozdaw cą  je s t  hr. Szczęsny K o-  
z i e b r o d z k i .

P ose ł  T y s z k o w s k i  żądał w  swym wniosku 
ogran iczen ia  poboru  kopy tkow ego  w ten sposób, 
by  od z a p r z ę g ó w  przejeżdźająeysh tylko przez 
miasto n ie  pobierano  k o p y tk o w e g o , targowego 
i t. p. op ła t i aby  opłacane w takim  rażie  myto 
p rzy  w jcżdzie  do miasta, o ile nie je s t  p rze zn a ­
czone n a  kosz ta  utrzymania drogi lub mostów, 
by ło  zwracane ,  jeżeli wyjazd nas tąp i  nie później 
j a k  w  godzinę po wjeżdzie.

W y d z ia ł  krajowy w ykaza ł  je d n a k  w swem sp ra ­
wozdaniu, że w nioskodaw ca b łędnie zastósował 
rozporządzenia rządowe u a  które się powołał, że 
n ie uwzględnił różnicy, j a k a  zachodzi m iędzy zw y­
k łem  mytem, a  m ytem  kopy tkow em  lnb opła tą  
targową, że pominął przep isy  przez Sejm w  o s ta ­
tnim czasie p rzy  nad aw an iu  koncesyi na  pobór 
kopy tkow ego  uchw alane ,  j a k  również rozporzą­
dzenie rządowe przeciw  jego  w nioskow i p rzem a­
w iające, i że przepom niał o celu opłat targow ych. 
D ale j  podniósł, że manipulacjo , i kontro la  nad 
czasem przeby tym  w  mieście je s t  t rudna,  ncią- 
żliwa i n iew ykonalna ,  a  w  końcu  wniósł,  by Sejm 
n a d  tym  w nioskiem  przeszedł do porządku  dzien­
nego, n a  co kom isya  adm in is tracy jna  w zupełno­
ści się zgadza.

W niosek  komisyi bez dyskusy i przyjęto.
Ostatni pun k t  porządku  dziennego s tanow ią sp ra ­

w ozdania  z petycyj n ieobciążających budżetu.
Poseł Jędrze jow icz  zda je  sp raw ę z petycyi po­

w ia tu  jaw orow sk iego  o subw eneyę n a  zalesienie 
w ydm  piaszczystych z wnioskiem p rze k aza n ia  p e ­
tycy i W ydz. K ra jow em u do zbadan ia  i układów 
z rządem  o w prow adzenie  w ydm  jaworow skich  
w  ogólny p lan  zam ierzonych  m elio racy i,  —  p. 
K u c z k o w s k i  sk ła d a  sp raw ozdanie  z petycyi 
Ju l iu sza  J a h la  o renum eracyę  za  prowadzenie  r a ­
chunków  dróg  k ra jo w y c h  b. obwodu Rowo-sądec- 
k iego  z w nioskiem  odstąpienia tej petycyi N am iest­
n ic tw u do zała tw ienia, oraz z petycyi Pali liny Kiela- 
nowskiej o zapomogę z wnioskiem prze jścia  do 
porządku  dziennego, wreszcie p. W o d z i  ń s k i zdaje  
sp raw ę z podobnej petycyi Amalii W agilewiczowej 
i czyni tak iż  sam wniosek.

Wszystkie powyższe wnioski komisyi uchwalono 
bez dyskusyi.

P e ty c y a  przełożonej zgrom adzenia  sióstr O patrz­
ności w e Lw ow ie o su b w e n c ję  d la  zak ładu  mo 
ralnic upadłych  kobiet,  z której zdaw ał sp raw ę p. 
Z b o r o w s k i  w yw oła ła  je d y n ą  w ciągu  tego po­
siedzenia  dyskusyę  gdyż kom isya  ze w zględu iż 
za k ła d  ten m a  dostateczne ś rodki a  żadnem i w y ­
kazam i p rośby  swojej n ie poparł wniosła  przejście 
do porządku  dziennego, zaś p. ks. B u c h w a l d  
w ykazaw szy  zasługi tego zak ładu , k tó ry  u trzym u­
j e  118 pokutnic i 20  sierot, a  z m a ją tku  zapiso­
w ego hr. O żarowskiej korzystać  jeszcze nie może 
ponieważ te s ta to rka  żyje, wniósł udzielenie je d n o ­
razowej zapomogi w kwocie 500  zlr.

Poseł P a w e ł  P o p i e l  poparł w niosek ks. B uch­
w alda, zaś p. br. G o l  e j  e w s k i  przemówił w obro­
nie wniosku  komisyi, gdyż  zak ład  powinien s :ę 
ogran iczyć do  posiadany  cli środków', bo gdyby 
chciał naw racać  w szystkie kwalifikujące się do te ­
go  osoby, toby cały  fundusz k ra jow y  na  to nie 
wystarczy ł.  (W eso ło ść )

Po kró tk iem  przem ów ieniu  sp raw ozdaw cy  wnio­
sek  przejścia  do porządku  dziennego w iększością 
50  głosów przeciw  36 uchwalono.

T enże sp raw ozdaw ca w niósł przejście do porząd­
k u  dziennego nad  p e t y c j ą  d ra  ł .eopolda Silber- 
s te ina  o subw eneyę n a  ksz ta łcen ie  córki F r y d e r y ­
ki w  m uzyce i śpiewie co przy ję to  bez dyskusyi.

W  ten sam sposób za ła tw ioną została  referow a­
n a  przez p. O c h r y  m o w  i c z a  pe tycya  Marcina 
A lb ió sk ieg o ,  nauczycie la  ludow ego, o policzenie 
lat s łużby finansowej do etatu, zaś petycyę S tan i­
s ła w a  Brzozowskiego, m alarza ,  z której zdaw ał 
spraw y p. L e n a r t o w i c z ,  odstąpiono rządowi do 
u rzędowego zała tw ienia.  P e ten t  od d. 12 m a ja  r. 
b. o sadzony  został w areszcie w Glinianach dla 
b raku  legitymacyi.  U trzym uje, że je s t  rodem z D u ­
kli i w r. 1863 skazanym  został n a  Sybir  za u- 
dział w  powstaniu. Obecnie przybył do kraju , ale 
rodzina je g o  w y m ar ła  a  gm ina  n ie przyznaje  się 
do n iego i nie chce mu w ydać  św iadec tw a  p rzy ­
należności. P rosi o uwolnienie z aresztu.

Poseł W ładys ław  W o l a ń s k i  zdaje sp raw ę  z p e ­
tycyi W łodzim ierza  Iz a k a  o subweneyę n a  ksz ta ł 
cenie się w śpiewie, zaś p. Michał P o p i e l  z p e ­
tycyi J a n a  Ostrowskiego, b. pocztmistrza w Mielcu, 
o bonifikacyę s tra t  poniesionych. Obaj sp raw o zd a ­
w cy w noszą  imieniem kom isyi p rzejście  do po­
rządku  dziennego, co bez dy sk u sy i  uchwalono.

W reszcie p. A leksander  L u k a s i e w i c z  zdał 
sp raw ę z petycyi Amalii Miillcr, w dow y po le k a ­
rzu, k tó ry  w  r. 1873 leczył chorych n a  cholerę. 
P e te n tk a  prosi o zapomogę, a  kom isya wnosi prze 
kazan ie  petycyi W ydzia łow i k ra jow em u do za ­
łatwienia, co uchwalono.

P oniew aż porządek  dzienny został w yczerpany, 
p rzeto m a rsza łek  o godz. 12 min. 50 zam kną ł 
posiedzenie, p rzed czem je d n a k  n a  wniesione te le­
graficznie z K ra k o w a  podanie J .  E. posła d ra  D u­
n a jew sk iego ,  uchwalono udzielenie mu trzy tygo­
dniowego urlopu.

Następne posiedzenie we środę d. 5  paździer­
n ik a  o godz. 11 rano. P orządek  dzienny  będzie 
ju tro  rozesłany posłom. Zatviera on m iędzy innemi 
d w a  spraw ozdania  W ydzia łu  k ra jow ego  w sp ra ­
w ie te ry toryalnego podziału k r a ju ,  spraw ozdanie  
kom isyi adm inistracyjnej w spraw ie  zmniejszenia 
ja rm ark ó w  i targów, pierwsze czytanie dzisiejszych 
w niosków  pp- S tadnick iego , T yszk iew icza  i Wo- 
lańskiego, w ybór  członka komisyi edukacy jne j  i 
sp raw ozdan ie  o petycyach obciążających budżet.

UKORESPONDENCYA „CZASU.
Lw ów  3 października.

D aję  dziś now y biuletyn o s tan ie  sprawy 
bankow ej,  równie pom yślny  j a k  poprzednie, a  o 
wiele ważniejszy, że sp raw a  w esz ła  w  d rug ie  sta- 
d y u m ,  n a  pełne posiedzenie kom isy i ,  z k ą d  do 
Sejm u samego już  ty lko k rok  jeden.  P o d a ję  sa m ą 
uchw ałę komisyi bez dyskusyi.  Zm ienia ona  w  kil 
k u  ustępach znany  czytelnikom pro jek t  stibkomisyi 
a  właściwie połowę tego projektu, bo ju tro  dalszy  
ciąg  obrad komisyi i rozbiór d rugiej połowy. Zeby 
rzecz by ła  zupełnie zrozumiałą naw e t  d la  czytel

mków, którzy  albo nie zna ją  wcale w niosku  pod­
kom isji ,  albo zapomnieli o szczegółach, podaję 
rzecz tak, j a k  ona wyszła  z uchwał komisyi.

„ A . U chw ała: I. W  celu podniesienia dob ro ­
bytu w kraju ,  w  szczególności d la  popieran ia  roz­
woju ro ln ic tw a, przem ysłu  i hand lu  będzie u tw o­
rzony zak ład  k red y to w y  pod  n a z w ą :  „B ank  k r a ­
jo w y  K rólestw a Galicyi i Lodom eryi z W. Ks 
k rak o w sk ie m L

II. Z ak res  dz ia łan ia  B anku  krajow ego obejm uje :  
l .  Dział hipoteczny. 2. D z ia ł  bankow y.

ad  1. Z ak ład  będzie udzielał pożyczki h ipo­
teczne w  listach zas taw nych  ra tam i splacalne. L is ty  
zastaw ne w y d aw an e  b ędą  pod g w aran c y ą  k ra ju  
do wysokości sum y udzielonych pożyczek. P o ­
życzki hipoteczne m a ją  być udzielone co najwyżej 
do wysokości oznaczonego ustaw ą bezpieczeństw a 
pupilarnego. Pożyczki mniejsze, niż 100 zlr. udzie­
lane być n ie mogą. 

ad  2. D o  działu  bankow ego należeć m a :
«) N abyw anie  wierzytelności i śc iąganie  tychże, 

na  w łasny  i t b c y  rachunek, u m a w ian ie  się z d łu­
żnikam i i w ierzycielami o ich sp ła tę  w  ratach; 
b) nabyw'anie i sprzedaw anie  w łasnych  listów za ­
s ta w n y c h , oraz obligacyj k ra jo w y ch ;  c) eskonto- 
w anie wylosow anych  w łasnych  listów zastawnych, 
oraz kuponów  od tych listów; d )  udzielanie zali­
czek na  w łasne listy zastawne, n a  urzędownie na  
giełdzie notow ane lis ty  zastaw ne innycli is tn ie ją­
cych w  k ra ju  zak ładów  hipot cznych, na  k ra jo w e  
obligacye, pap iery  państw owe i w  ogóle n a  p a ­
piery w artośc iow e, w  k tórych  kap i ta ły  pupilarne 
lokowane być mogą; e) eskontow anie  weksli w szcze­
gólności reeskontow anie  weksli p rzedk ładanych  
przez s tow arzyzzen ia  z łożone n a  zasadzie  u s ta ­
w y z dn ia  9 kw ietn ia  1873 r., j a k  również przez 
Koła kredytow e; / )  przyjm- w anie gotówki n a  k s ią ­
żeczki oszczędności, a s y g n a ty  kasow e i na  rachu­
nek b ieżący ;  g) p rzyjm owanie depozytów ; h) u- 
dzielenic pożyczek gminom i powiatom, Kasom 
poży. zkow ym  gm innym  i powiatowym oraz Kołom 
kredy tow ym  n a  sk ry p ta  no ta rya lne ;  i)  udzielanie 
zaliczek na  p łody roln eze, górnicze i przemysłowe 
ua podstawie listów sk ładow ych (w a rra n ts)  w y ­
stawionych przez za rządy  zak ładów  publicznych 
oraz udzialcnie pożyczek n a  zastawy.

D otąd  doszła  kom isya  w  swojej uchw ale ,  a  j u ­
tro zapew ne zała twi resztę i ju ż  potem można 
będzie oznaczyć d z i e ń , w k tórym  sp raw a  banku  
wejdzie pod ob rady  pełnej Izby. Miejmy nadzieję, 
że j a k  dotąd ta k  i nada l  rzecz rozwijać się b ę ­
dzie pomyślnie. Opinia publiczna już  n a  pewne 
liczy, że powstanie z a k ła d ,  od k tórego  zacznie 
się okres  m ateryalnego  odrodzenia kraju .

W  spraw ie  kosztów kw ate runkow ych  W ydzia ł  
k ra jow y  już  n a  najbliższem posiedzeniu Sejmu 
przedłoży nas tępu jące  w a ru n k i :

I. N a  udzielenie pożyczek dostarcza jącym  k o ­
szar  d la  pomieszezenia załogi wojskowej stale 
w  k ra ju  konsystu jącej p rzeznacza Sejm  aż do po­
m ieszczenia całej załogi w  koszarach  rokrocznie 
kwotę 60,000 zlr. U. Sejm upow ażnia  W ydział 
k ra jow y do udzielenia pożyczek do powyższej 
wysokości pod w a ru n k a m i,  k tóre  za  stósowne u- 
zna. III. B udynki dostarczone n a  cele kw ate runku  
wojskowego są  uwolnione od dodatku  indem niza- 
eyjnego i k ra jow ego n a  cały  czas tego p rze zn a ­
czenia.

W i e d e ń  3 października.

□  Ostatniemi czasy  mówiono dużo u nas i za 
g ran icą  o przyszłym  niby zjeździć cesarza  F ra n ­
ciszka Józefa  z Carem  n a  gran icy  g a l ic y j s k o - r o ­
syjskiej.  P ester L lo g d  przyniósł naw e t  wiadomość, 
że p. Nowikow, zna jdu jący  się obecnie w K on­
stantynopolu  , o trzym ał polecenie tow arzyszenia  
cesarzowi A leksandrow i.  N a  Ballp lacu nic o tein 
w szys tk iem  nie w iedzą i powiedziano m i , że po­
mimo przy jaznych  stosuuków, ja k ie  obecnie pa ­
n u ją  m iędzy A ustryą  i R o sy ą ,  żadnego zjazdu 
monarchów nic będzie i nie było do tąd  mowy o 
tem ani tu, ani w Petersburgu.

AYzgięciem niepokojących wieści, ja k ie  dochodzą 
z Belgradu, o in trygach p. Kisticza i j e n e ra ła  Be- 
linewkowicza, w  kołach tutejszych rządowych są 
zdania, że nie należy n ad a w ać  żadnego  znaczenia 
tym w szys tk im  pogłoskom. P o w rac a ją  one peryo- 
dycznie k a ż d ą  raz ą  j a k  książę  Milan opuszcza Bel­
g rad  lub w ra ca  z podróży. K ryzys  m inistcra lna 
była od d aw n a  p rzew idyw aną, gdyż  p \ \ rojatowicz 
nie mógł dłużej za trzym ać obydwóch posad. J e ­
nera ł  Belinewkowicz zaś, k tórego  w ystawiają ,  ja k o  
osobistego nieprzyjac ie la  księcia, j e s t  je d n y m  z j e ­
nerałów  najbardzie j  mu oddanych  i należy do o- 
bozu konserw atystów , k tó rzy  zaw sze walczyli p rze­
ciw w pływ om  m oskiewskim .

AY ciągu  październ ika  m a ją  się rozpocząć na 
nowo posiedzenia kom isyi m iędzynarodow ej du- 
najskie j.  P ro je k t  francuski delegow ania  co roku  j e ­
dnego z członków kom isyi europejskiej do k o ­
m isyi mieszanej d la  rozs trzygan ia  kw esty j  spor­
nych je s t  do tąd  przedm iotem  negocyacyi między 
rządem tute jszym i gab inetem  londyńskim. Inne 
m ocarstw a przy ję ły  go ju ż  w  zasadzie.

N am iestn ik  m ianow ał D ra  K aro la  B e n d ę  i D ra  
K aro la  W ą g r o w s k i e g o  lekarzy  pow iatowych II 
k la s y ,  lekarzam i I k lasy , pozostaw ia jąc  ich w  do­
tychczasowej s łu ż b ie ; asysten tów  sa n i ta rn y c h : D ra  
Konstan tego  M ę c i ń s k  i e g o  i D ra  K azim ierza  C i e- 
p i e l o w s k i e g o  lekarzam i powiatowym i II  k a ­
s y ,  p ierwszego w  Skalacie, d rugiego w Turce, 
D ra  Ignacego  J e n d l a  S a u s e n h o f e n ,  Dr a  J a ­
na  F i l e w i c z a  i W incentego N y c z a  asys ten ta ­
mi sanitarnym i, pierwszego w S tarymmieście, d ru ­
giego w  K olbuszow ie , trzeciego w  Bohorodcza- 
n a e h ; przeniósł zaś lek arzy  p o w ia to w y c h : D ra  
W ojciecha S t a ń k ę  z D rohobycza do T a rn o w a ;  
D ra  Ignacego  J a n o w s k i e g o  z S ka la tu  do D ro­
hobycza, D ra  M aksym iliana l l o s n e r a  z Bucza- 
cza do Kołomyi i D ra  F e rd y n a n d a  O b t u ł o  w i ­
e ż a  z T u rk i  do Buczacza.

Sprawy zagraniczne.
Itosya.

(Czynności kom isyi, zajmującej się zmniej 
szrniein w  II osy i pijaństwa). AV dniu  5 (17) 
września odbyło się w  Pete rsburgu  osta tn ie  posie­
dzenie komisyi, opracowującej g łów ne zasady  le 
pszego urządzen ia  sp raw y  w ódczanej w  Rosyi 
We dł ug  dziennika N ow osti, wyniki obrad rzeczo­
nej komisyi dotyczą g łównie pow zięcia  środków  
inożebnego zmniejszenia liczby istniejących sz y n ­
ków i innych zakładów, sprzedających  w ódkę

W  tym celu uchwalono: 1) Podw yższyć cenę p a ­
tentów n a  praw o drobnej sprzedaży  t r u n k ó w ; 2) 
pozwolić n a  sp rzedaż trunków do domów' („n a  w y ­
nos") we w szys tk ich  szynkach i traktyjerniach.  
Co do zastósowTan ia  pierwszego środka, Rosya  bę 
dzie podzieloną n a  _ dwie części, a  m ianowdcie: 
w  K rólestw ie Polskiem, tudzież guberniach N ad­
bał tyckich  i Zachodnich ceny patentów  n a  prawo 
szynkow'ania w ódk i m ają  być ustanowione od 100 
do 1000 rubli, w e  wszystkich zaś innych guber- 
nijach — od 150 do 2000  rub. Określenie cen p a ­
tentów' i miejscowości, w których m ogą być otw ie­
rane zak ład y  szynku jące  w ódką należeć będzie do 
Ziem stw  i sam orządów  miejskich, a  gdzie ich n ie­
m a  —  do specyalnych  komitetów, ustanowionych 
a d  hoc, a  złożonych z członków zarządu akcy- 
znego, M arszałków szlachty, mirowych pośredni­
ków  i Sprawnikow.

K i j c w l a n i n  donosi, że w Kijowskim  sądzie o- 
k ręgow ym  w o jennym  zapadł nas tępu jący  w yrok  
w spraw ie  zbrodnia rza  politycznego Ł abanow a- 
Ł ob an c zu k a -G u d z ia : „Mieszczanin Piotr  Łobanow- 
Ł obanczuk  Gudź je s t  w innym : 1) Ze należąc do 
ta jnego  sprzysiężen ia  zbrodniczego, m ającego  na 
celu obalenie d ro g ą  gw ałtu  i rcw'olucyi is tn ie jące­
go w  Rosyi porządku  państwowego i spółceznego, 
miew ał czynny udzia ł w obradach członków tego 
sprzysiężenia , m ianowicie dotyczących rab u n k u  p o ­
czty, w prawionej w  r. 1878 i 1879 z Żytom ierza 
do Kijowa, tudzież w  rabunku ja szc zy k a  z kasą, 
należącego do Kurskiego, j 25 pu łku  p iechoty ,  a 
n a d t o '—  że czynił p rzygotow ania do rzeczonych 
rabunków  i miał u siebie, dla zbrodniczych celów 
sprzysiężenia, sk ład  fałszywych dokum entów  i za­
kazanych  książek . 2) Ze nabyw szy  cudzy pasport 
w y d an y  na  imię k o za k a  Iw ana  Szczerbiny, p o d a ­
w ał go za  swój i przebywał pod imieniem Szczer­
biny w  C harkow ie  i Taganrogu. Zatem  S ąd  wo­
je n n y  postanowił: pozbawić Lóbanow a L obanczuka  
Gudzia  w szelkich  p ra w  i przywilejów, stanowi j e ­
go służących i w ysiać  do ciężkich robót w  k o p a l­
niach n a  15 lat, po odbyciu k tórych  m a on być 
osiedlonym w  Sybery i na  zawsze. Mając je d n ak  
na względzie p ew ne  okoliczności, znacznie ła g o ­
dzące w inę Gudzia, Sąd w staw ia  się do Kijow ­
skiego jenerał-guberna tora ,  aby  zam iast k a r y  po­
wyższej, winny' mógł być zesłany ty lko  do cięż­
kich robót w  zak ładach  fabrycznych w  Syberyi 
na  la t  6 .“

Kronika miejscowa i zagraniczna.
, KrttK<J\v 4 paździornika.

— U ro c zy s te  nabożeństwo odprawionom zostało 
dziś o godzinie 10 w katedrzo na  W awelu  z po­
wodu imienin N. Pana. N a  nabożeństwie znajdowa­
ły się władze rządowe, autonomiczne i wojskowo, 
Sonat uniwe sytetu, ko rporac je  oraz liczna publicz­
ność. Uczniowie 'niższych i średnich zakładów nau 
kowy. h uwolnioni byli od zajęć, a  w kościele św. 
Anny odbyło się dla nich uroczysto nabożeństwo 
wobec licznego grona profesorów. Po nabożeństwie 
zaś pięknie dobrany chór uczniów odśpiewał po 
polsku hymn narodow o-anstryacki, k tóry  wszyscy 
obecni na nabożeństwie wysłuchali stojąc.

—  Minister Dunajewski był wczoraj wieczór wraz 
z rodziną w teatrze ,  a następnie na  herbacie u pań­
stwa Ściborov. skich. Dziś rano pan Minister był na 
Zamku na uroczystem nabożeństw ie, odprawionem 
z powodu imienin N. Pana. O godz. 2ej je s t  w pa­
łacu l iskupim  familijny ob iad ,  dany z polecenia 
nieobecnego X. B skupa dla Ministra. Wieczór J. Ex- 
celencya spędzi u państwa Ełtreic borów, a ju tro  po­
spiesznym pociągiem wyjodzie z powrotem do W ie­
dnia.

—  Pożar. Dziś po godzinie 2 ' /2 sygnalizowano 
z wieży pożar na  Podgórzu. Pali się w piekarni 
Barucha.

—  Rozdanie nag ród .  Nagrody przyznane na te ­
gorocznej wystawie przyrodniczo-lekarskiej,  wręczo­
ne będą wystawcom we środę d. 5go b. in. o g. 5ej 
w sa i Akademii Umiejętności.

— S e k r e ta ry a t  D yrekcj i  Szkoły Sztuk Pięknych 
zawiadamia, żo od d. 10 b ra. rozpoczynają się wpi­
sy do Szkoły Sztuk Pięknych, po których ukończe­
nia nastąpią wykłady i lekcye poiząwszy o t  17 b. m.

— Ks. W ładysław Czartoryski wyjechał dziś r a ­
no do Paryża.

—  Hr. W ła d y s ła w  Koziehrodzki,  poseł na sejm 
krajowy, wziąwszy urlop w S> jmio, przejo Kał dziś 
do Mentony, gdzie bawi choru jego żona.

—  P. Saildoz, znany malarz, bawi w Prokocimie 
pod Krakowem.

—  K o p a ln ia  w ie l ick a  będzie w d. 16go b. m. 
rzęsiście oświetloną. Zjazd o godzinie 2ej po połu­
dniu. W stęp od osoby 2 zlr. z zjazdom i wyjazdom 
mahiną parową 2 złr. 30 centów’. Zjazd i wyjazd 
mach ną je s t  ograniczony.

—  Z  Szczlirowy donoszą nam żo w zeszłą n ie ­
dzielę przyjęła tamże chrzest w kościolo parafialnym 
według obrządku rzymsko-katolickiego 23 letnia I- 
zraelitka Cywia Perlmutter.

—  Jubileusz. W  tyvh dniach, ja k  donosi Pogoń, 
obchodził p J a n  Schiitz, dyrek tor  sshoły wydziało­
wej m ęzkitj w Tarnowie, czterdziestoletni jubileusz 
pracy nauczycielskiej.  Grono nauczycieli ta rnow ­
ski h uczciło dzień jubileuszu uroczystem nabożeń­
stwem, poczem nastąpiły stosowne przemowy i ży­
czenia w jednej z sal szkolnych.

—  Odznaczenie. Na międzynarodowej wystawie 
geograficznej w W enocyi,  k tó ra  się niedawno za­
kończyła otrzymało między innymi wystawcami W ę 
gierskie Towarzystwo Karpackie dyplom uznania za 
s ta ranne  i piękne wydawnictwo swych roczników, 
mapy T a tr  i dzieła B ib lio theca  carpathica .

—  Z S ta re g o  Sącza 2go października.
(K a p ła ń s k ie  sekund  g e je  P roboszcza  S tarosande-

ckiego .) Jeżeli sprawy publiczne i sprawy krajowe 
żywo zwykle obchodzą ogól, pożądane są i czyty­
wano ochotnie, to i prywatoe, lokalne, jeś i nie do 
zwyozajnych powtarzających się zdarzeń należą, o 
stać się nie mogą bez interesn dla szerszego koła 
tych, co radzi zb iera ją  wiadomości kronik miejsco­
wych. Do takiej miejscowej kroniki Sandeckiej zie­
mi naieży uroczysty dzisiejszy dzień kapłańskich se- 
kundycyj, 50-letni jubileusz X. kanonika Matuziń- 
skiego proboszcza Starosandeckiego. Z tą  niezwy­
kłą uroczystością dla całej tutejszej okolicy, złączy­
ły się wspomnienia z licznym szeregiem ludzi na 
ziemi Sandeckiej zrodzonych, z licznym szeregiem 
mężów co zasłynęli w ojczyźnie nauką, pracą, ta ­
lentem, złączyły się wspomnienia tych któ iych  do­
stojne imiona z chlubą a dumą narodową każdy 
dziś Polak  powtarza. Wymieniać wszystkich n iepo­
dobna, ale niepodobna nie wspomnieć, że Sandecka 
to ziemia rodzinną je s t  D ra  Dietla, arcybiskupa 
Wierzchlejskiego, biskupa i ministra Dunajewskich, 
Metropolity i b iskupa sufragana Sombratowiczów, 
Rektora  Jagielońskiego Uniwersytetu D ra Zola i ty ­

lu, tylu innych, Takie wspomnienia i im iona takie,
za najwymowniejszy starczą dow ód, że to  jakoś 
dziwnie ublogoslawiona być mnsi ta  z.emia, iż po­
dobnej trudno wynaleść, żo opioka tu  pewno pa tron­
ki a Królowej 8 ciętej błogosławionej Kingi, wyprą 
sza szczególniejszo błogosławieństwo i dla miasta 
w którem złożono zwłoki jej i dla ziomi, której za 
życia tyło świadczyła dobrodziejstw kiedy daje im 
takiych zacnych ludzi! Ale wróćmy do celu kroniki. 
Już w przeddzień uroczystości zjeżdżali się ucznio­
wie, wychowańoy, i przyjaciele dostojnego Jub ila ta  
a piękny szereg życzeń składanych sędziwemu k a ­
płanowi rozpoczęli młodzi lewici, alumni dzisiejsi 
seminaryów Tarnowskiego i Lwowskiego, Sandecza- 
nio wszyscy z Starego Sącza. I  bez wzrus.onia pa- 
trzoć nie można było ja k  ci rekruci wojska Chry­
stusowego w liczbte 10 Pasterzowi swemu, Opieku­
nowi i D obroczjń ;y  łzawe składali życżenia za oj­
cowską nad nimi pieczę.

Dziś zaś program  uroczystości, rozpoczął komi­
sarz biskupi delegowany do tego aktu  prała t i pro­
boszcz ka ted ry  tarnowskiej JAVKs. Lisak. Otoczony 
duchowieństwem tarnowskiej i krakowskiej dyece- 
zyi procesyonalnie przybył na  plebanią, powitać, 
złożyć życzenia i wprowadzić do ołtarza pańskiego 
dostojnego Jubilata .  Serdeczna k ró tka  przemowa 
JW D elegata ,  odpowiedź ze łzami zo strony Jubila­
ta  i rzewna pieśń kościelna „Bożo w dobroci1' z ty­
siąca zaśpiewana piersi, dobrą czyniły wróżbę dla 
uroczystości samej. U ołtarza po odmówieniu i od ­
śpiewaniu ry tuałem przepisanych modlitw po w rę­
czeniu Jubilatowi laski jubileuszowoj w formie krzy­
ża, włożono na głowę jego  wienioc z zielonego 
z rozmarynu. A delegat powtórną w oboc parafian 
miał u ołtarza przemowę. AV krótkich a rzewnych 
słowach objaśniwszy cel uroczystości, kiedy zwrócił 
uwagę Jub ila ta  by przy Mszy Św. powtórnie po la ­
tach 50 modł.ł się za Kościół Ś. tak utrapiony 
wielce, za drogą nam Ojczyznę, za Najukochańszego 
Monarchę i za parafian dla których pracował du­
chownie 40 la t niemal, wzruszenio wszystkich ogar­
nęło wielkie.

Po odpowiedzi stosownej ze strony jub ila ta  w cza­
sie Mszy wielkiej, bl żej asystowali księża zrodzę ii 
i wychowani w Starym Sączu z Archidyakonem na 
czele kanonikiem katedry  krakowskiej X. Teofilem 
Midowiczcm. X. ka techeta  z Nowego Sącza Fox, 
w świetnem kazaniu objawiwszy wymownie szcze­
góły całoj corem inii  sekundycyj kapłańskich, doku­
mentnie i sprawiedliwie wykazał całą ogromną dzia­
łalność czterdziestolecia prac parafialnych Proboszcza 
Jubila ta  w tom co n.z_,nit dl i kościoła, dla pnrnfii, 
dla miasta  całego. V io  osya z Najświętszym S ak ra ­
mentem, hymn „Ciebie I5"ż) chwalimy “ i procosyt? 
nalne odprowadzenie Jub ila ta  na plebanią zakoń­
czyły ranno nabożeństwo rozpoczęto o godzinie 10 
a ukończone o 2 po południu.

Przybywszy na p lebanią odbiorat dostojny Jubi 
la t  życzenia i powinszowania, najprzód jako  dzie­
kan, d ekana tu  Staro-Sandeckiego od kondokannlnych 
kapłanów , którzy w darze ofiarowali mu puhar 
srebrny z stosownom napisem od miasta, parafian 
Burmistrza i R ady  miojskiej. którzy mu złożyli bo­
ga tą  kąpę i dalmatyki, a k tórą  Jub ila t  nie dla sie­
bie przyjął, ale zaraz kościołowi ofiarował swemu 
Przyjaciele potem i goście —  i życzenia składali i 
dary. W  moment rozszerzyły się ściany gościnnego 
domu gospodarza i 120 przyjaciół wioriccm otoczy­
ło Jub ila ta  przy biesiadnych stołach. X. Kanonik 
Midowicz wzniosłem przemówieniom jako  Staro- 
Sandeczanin k tóry  pacholęciem będąc pamiętał In 
gros na  probostwo dzisiejszego Jubilata ,  inanguro- 
wał ucztę. Sam zaś Gospodarz wniósł toast piorw- 
szy na  cześć Najjaśniejszego Pana,  potem na cześć 
Nojprzowielebniojszego Biskupa dyecezyi tarnoWikiej, 
za tymi nastąpiły i n n o : kapituły tarnowskioj i du 
chowioństwa tejże dyecezyi, kapituły krakowskiej i 
duchowieństwa przybyłego z tej dyecezyi. Dwóch 
Jubilatów  sędziwych i tych dostojników co Sande­
cka zrodziła ziemia. Po uczcie gościnnoj w harm o­
nii jedności i przyjaźni odbyła się coroczna uroczysta 
procesya jako  w dzień M a ti i  Bozkiej Róźańcowoj, 
wyruszyła z parafialnego Kościoła do klssztoru, za 
kończona solennomi aieszporami w parafialnym Ko 
ściele z kazaniom mianem przez kanonika P o lkow ­
skiego z Krakowa.

Wieczór świetna illaminacya miasta ku uczczeniu 
dnia uroczystego, miłą była niespodzianką dla pa­
sterza od wdzięcznych parafian.

Taka  jes t  k ron ika  i taki pobieżny bardzo opis 
rzewnej, wzniosłej i na długio la ta  pamiętnej u ro ­
czystości w Starym Sączu.

X .  J .  V.
—  Ks. Napoleon przybył przedwczoraj do W ie ­

dnia w towarzystwio czterech panów i jednej damy. 
Książę, k tó ry  podróżuje pod nazwiskiem hr. Mon- 
calier, mieszka w „Grand h o te l ,“ gdzie zajmuje 7 
salonów. Książę ma zabawić w W iedniu  kilka dni.

— Jubileusz następcy ironu niemieckiego. Z p o ­
wodu że w d. 18go b .  m. przypada 50 rorzoica u 
rodzin następcy tronu niemieckiego F ryderyka  W il­
helma i ten  sam dzień jes t 68mą rocznicą bitwy 
pod Lipskiem, ma być przeto z wielką u r o c z y s t o ­
ścią obchodzony. Z W iednia polecono a m b a s a d z i e  
austro-węgierskiej w Berlinie, aby doniosła czy 
w program  obchodu urodzin wchodzi także przyjC 
cie depntacyj wejskowych, gdyż w takim razie i 
stnieje zamiar wysłania deputacyi od galicyjskiego
20go pułku piechoty, k tórego  w ł a ś c i c i e l e m  jes n a ­
stępca tronu, dla złożenia w dniu tym ż y c z e ń  w er- 
linie. _

— M iędzynarodow y k o n g res  e lektryczny- Ty­
dzień tomu o tw arty  został w P aryża  mię synarodo 
wy kongres oloktryków, zwołany przez rzą ran 
cuski. Składa się on z około 270 członków wyde. 
logowanych przez rządy prawie wszyst ic i państw 
świata. Obok reprezentantów mocarstw europejskich 
zasiadają delegaci wszystkich mniej u więcej cy­
wilizowanych krajów nieeuropejskie zacząw3Zy 0(j 
Japonii, kończąc na  poludniowo-amery anskich re ­
publikach. Prezesem kongresu o rany został Coche- 
ry francuski minister poczt i te egra ow; wicepre­
zesami oprócz trzech innych minis row trancmkich 
najznakomitsze powagi naa^ ^ . e’ • 3ir AVilliam 
Thomson, Helmholtz i Govi. W liczbie zagranicznych 
uczonych, niewydelegowanych ohcyalnie przez rządy, 
a  k tórych kongres po swem “ konstytowaniu się 
zaprosił do bran ia  udziału w posiedzeniach i dy­
skusjach  kongresu, *n°J ul e s|® 1 hasz rodak Zy­
gm unt Wróblewski, docent Lmwersytetu Strasbur- 
skiego; ten  niezwykły zaszczyt zjednały mu ostatnie 
jego  znakomito pub likac je  naukowe.

_  W y b u c h  p rochn .  Najświeższa poczta zaeho- 
d n i o - i n d y j s k a  podaje szczegóły straszliwego wybu 
chu prochu w Mazatban w Meksyku. W ybuch na 
stąpił w magazymo rządowym, w którym było kilka 
beczek prochu i spowodowany został paleniem <y- 
ga ra  przez straż. Gmach st ł w środkowym punkcie 
dzielnicy handlowej miasta. W ybuch zrównał m a­
gazyn z ziemią, zburzył i uszk-:dził wielo domów 
sąsiednich, przyczem wielu ludzi utraciło żyeie. Urzę­

dowy rapor t  podaje liczbo zabitych na 25 zaginio­
nych na 12 a rannych na 30 esób.

K e p e r t o a r  t e a t r u .
W e c z w a r t e k  6g o :  C ar F to d o r  Iw anow ic?, 

po raz trzeci.
W s o b o t ę  8go : W o jn a  w czasie  pokoju, kom. 

w 5 ak tach ,  po raz piorwszy.

—- Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
Hej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 16, 
w dnie powszednie 30 centów.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium ma^us) zwiodzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Tochniczno-przeraysłowo w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od lOej do 6cj. — Wstąp 
20 cent. od osoby. W niedzielo od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Dnia 3go peździernika pochmurno, przed po­
łudniom deszcz; te rm om etr  od l  2 doszooł do 7 -8 C. 
Barometr z matym ruchem Dnia t^o  o g. 7ej rano 
stan jego  byt 744 (i milliuj., term ometru 3'4 C. •— 
W iatr  północny.

—  W o środę 5go p aź iz ie rn .ka :  Ś. P lacyda m.

W iadom ości arfyafyczne, literackie 
i naukoire.

Wczorajszy koncert zapo'nil toatr. P. F u e h s  po­
siadający silny glos basowy, odśpiewał ki lka aryj 
ku wielkiemu zadowoleniu publiczności, k tó ra  mło­
dego koneertan ta  obsypywała oklaskami. Artyści n --  
sz1 go tea tru  odrg, ali komedyjkę W. Szymanowskie- 
g )  p. n. N a  u lic g , a  orkiestra wojskowa pod do- 
świadczonem i wybornem kierunkiem p. P a t z k e g o  
wykonywała utwory Bethovena i Mcudedsobna.

l ) : i e n n ih  P o lsk i  p sze: Koncort drugi ks. Mar- 
coliny Czartoryskiej.  AFrażouie, odniesione z wczo­
rajszego koncertu, pozostanie w pamięci u wszyst­
kich wielbicieli naszego mistrza; była to bowiem 
prawdiiwa uroczystość Szopenow'ska. W  sali usta­
wiono wśród ziolcni biust Szopena niby ołtarz, na 
który, jako  całopalenie rzu ono najśliczniejsze kwia­
ty. Księżna była kapłanką. Zaczęła ona przema­
wiać do serca i ut zuć sonatą, a w joj grzo było 
orzeźwiające ciepło i słodycz, skończoność do n a j ­
drobniejszych szczegółów, ornamontyka najdelika­
tniejsza Podziwiać przychodziło tę biegłość w p a ­
sażach krcscondowanych, szczególnie w presto so­
naty. Koroną wczorajszego koncertu  było n iezapo­
wiedziane w progrnmio L  irghetto z F moll koncer­
tu na dwa f .rtepiany, w którom wziął udział p. 
dyrektor  Mikuli również uczeń Szopona. P rzed kil­
kunastu laty  g ra ła  księżna ten koncort z Lisztem 
w AViedniu i zachwyciła nim cały tamtejszy świat 
muzykalny. Jost to jedao  z największych dzieł Szo­
pena. AV całej wiązanco, k tórą  nas tak  hojnie kon- 
ce r tan tka obdarzyła, były prócz sławnego marszu 
pogrzebowego i preludyi. także prześliczne mazur­
ki, pełno m irzoń i nadzio-. P an  Bełza, rozpo:zą- 
wszv koncert od pięknego prologu o muzyce, pió­
ra H -n ryka  Jabłońskiego, deklamował podczas gry 
tłumaczenia uczuć szopenowskich przez Kornela U- 
jejskiego. Do urozmaicenia program u przyczynił się 
niemało prelud Szopena na chór damski, któremu 
inweneya p. Mikulcgo na skrzypco, wiolenozelę i 
organ nadała  więcej barwy, nie dotykając melodyi 
Prelud ton musiano na żądanio powtórzyć. Chór 
męzki debiutował wczoraj oryginalnym unisono w 
pieśni litewskiej Szopena, napisanej właściwie na 
głos jedon. Odśpiewano j ą  ja k b y  jednym głosom 
czysto i równo, dzięki pięknej deklatnacyi i w yra ­
źnemu frazownniu. Po przebrzmieniu pięknych wa- 
rnnków i po Genetycznych oklaskach wręczył p. 
dyrektor  M kuli  dostojnoj a rtys tce^  w imieniu to­
warzystwa niuiycznogo laurowy wieniec, a prezydent 
m. Lwowa Dr Onoiński, imieniem m iasta ,  podzię­
kował za o liim ość nn cełe dobroczynno,

Gazeta. L w ow ska  donosi: Akwarela Franciszka 
T o p y ,  przed tawiająca przyjęcie deputacyi gal icy j­
skich Ilarl powiatowych przez Najjaśniejszego P ana  
w gmachu Namiestnictwa we Lwowie w roku z e ­
szłym, znajduje się obecnie w gmachu ^Wydziału 
krajowego i w tych dniach zostanie wysłaną do 
AViedn a, następ0 ' 0 za  ̂ do Pragi, gdzie będzio u- 
mieszczoną w zbiorach Arcyksięcia Rudolfa. U zna­
na już sława znakomitego akwarelisty uwalnia nas 
od pobieżnych^ i banalnych pochwał i komplemen­
tów, poprzestajemy tylko na zapisaniu, Że pędzel 
Tepy w najnowszym ł ym u |;WOrz0) stwierdził w świe­
tny sposób wszystkie swo znamienito zalety, a tak  
k o m p o t y 8- ja k  wykonanie nkwaroli są mistrzo­
w s k i e .  Spotykamy na obrazio same znajomo tw a­
rze ; ° a P'Crwszynj pian;0 Najj. P an  witający człon­
ków deputacyi, za n;m Namiestnik hr. Alfred P o ­
tocki, ówczesny marszatok Ludwik AArodzicki pre­
zydent miasta Lwowa Dr Gaoiński i wiceprezydent 
Namiestnictwa p. Zaloski. W piorwszym rzędzie 
członków deputacyi, uderza dzielna postać br. Ar- 
[ j ra . >̂0tockicgo, p. Oczosalskiogo i ś'.‘ p. K aro la  
Hubickiego, w dalszych rzędach poznajemy pp. 
Adama hr. Gołuehowskiego, Władyaława Cieleckio- 
8°) Brykezyńskiego i D ra  Kamińskiego ze S tani­
sławowa, Ó-taszowskiogo zo W zdowa i M. Daro- 
wskiego. Pojedyncze wybitniejsze postacie w gronie 
d®putacyi są doskonale uchwycono —  prawie wszy­
stkie twarze są portretami. T a  właśn e ścisłość 
artysty była powodom, że obraz spóźnił się w wy­
konaniu. W  albumie ofiarowanym Najdostojniejsze­
mu Arcyksięcięciu Rudolfowi zajmie on jedno 
z miejsc najwybitniejszych.

Z na k o m ity  p o w lośc iop isarz  i pu b licy s ta  francuski  
p. W ik to r  C h o r b u l i e r  z g ło s i ł  sWoją k a n d y d a tu rę  
do A k a d em ii  francusk ie j .

Od A dm inistracji „ Czasu.“
N a  in ternat  n isk i  we Lwowie nadesła ł  nam p. 

Bohdan Z alesk i w  A il leprenx pod P aryżem  10 
franków, czyli 4 zlr. 66 cent.

M i  i  miimnistra tejeflskisgi).
O biad  n a  cześć m in is tra  ska rbn  JE .  Ju l ian a  

D unajew skiego  zgrom adził wczoraj w  sali hotelu 
sask iego  około 150 uczestników, wśród których 
w szys tk ie  s tanow iska  publiczne i w szys tk ie  ko ła  
obyw ate lsk ie  naszego m ias ta  były reprezentowane. 
S toły ustawione w  półkole zaję ły  ca la  d ługość i 
szerokość sa l i ,  p rzy  g łównym  stole pierw sze 
miejsce przeznaczone d la  znakom itego gośc ia ,  a  
obok m inistra  zasiadł z jednej strony ks. W ł a d y ­
sław  C zar to rysk i ,  z drugiej delegat nam ies tn ic twa 
hr. Badeni.  N aprzeciw  p a n a  m inistra  gospodarz
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miasta prezydent Weigel mając po prawej ks. je p rz jc ij  tie prz , ^  Niechże i nam wolno bę- 
pralata Matzkiego, po lewej prezesa,^ sądu
niewicza. Wśród uczestników było kilku członków 
kapituły krakowskiej, kilkunastu p r-f— -ów „ni-

spacer konno przez pola, bo tu kołowych < iog 
nie ma, albo uczę się po hiszpańsku.

Posyłam wam pobieżny plan przyszłego . * 
łu Panama, wycięty z jednego z tutejszych pism, cowano towar 

. . .  J P i  «,clr osad. I D,k kupowano po

W lc d c ik  2 p tździern ika.
/ \  O k o w i t a .  Na naszem targowisku wczoraj 

w skutek obfitej podaży cena znacznie spadła; no-

d l WB . w w " k V a I i S r Ł ^ “ ” ’" s u . ^ u .

ii podaży cena znacznie spadla; no- U S i k o r s k i  *  Ciomierzyc i j Jt Miranda,
gotowy po 3d zlr. żąd. Na paździo r- |K-gulski * Wartiawy. • u^owa a GaUcyi

po 37-50 zlr„ na styczeń luty po Planet, E. Matln z laryza

A. Boyer z Marsylii A.
Miranda, L.

wersytetu, znaczny zastęp radców mi 
słów sejmowych "jeden tylko hr. Stanisław Tar-

lku członków cizie zakończyć wszyscy, jakie są Mu Panama, wycięty z jednego i  r
ofesorów uni- kim drogiego g r o ^  7 r/ ^  wielkieg0 abyście się mogli orycntowac co cło naz'v^ ,
iejskićh; z po- jego dzieje, i ^ ż y ł  szkole główną krakowską, które będę w listach .c y to w a ł Mieszkam ,  .

króla, który tu załoilył szke>lę. hotelu; bo jak  szpital stanie, będziemy tam >
aowski^J‘k tó ry " skorzystał z przerwy posiedzeń I ^^«ków ^  ^  pośrednikiem pomiędzy skarbami my lekarze mieli mieszkania. J^noM  ^  1 • J,
sejmowych, aby wziąć udział w tern zebraniu, I . ^ ^ J d u  i młodszćj cywilizacji wschodnićj. Iale unika się kłopotu gospodaistwa iJK>bi_S_ 
dalej przedstawiciele przemysłu w mieście na DV. ostJatnich czasaCh pod opieką najmiłościwszego 1 
szem, kilku obywateli wiejskich, członków Keda- naRzeg0 rozwinął się tu drugi kierunek. Prze-
kcyi Czasu i t. d. Obiad, przeszedł wśród ozy- Kraków Zachodowi w dowód niespożytćj si­

a t  50 zlr,
P e s z t ,  Igo p źJz .'• 

c la
 •--------- •— z lr,— W ro -  *

wionej rozmowy biesiadników, przerywanej mu- naszcg0 społeczeństwa utwory genialuych na- 
zyką orkiestry wojskowej, pod koniec zas 4 I , . ..
ezęły się toasty, prezydent miasta Dr e ig  >

szych artystów.
Otóż niech mi wolno będzie wyrazić życzenie,~Vv olv lUd° v '  ~ „ n iiasta  D<1-1 uh oz. u ie tii mi vsuiuu 7

witając znakomitego męża. którego_ _u cb Iaj)y pod kierunkiem dzisiej zego Prezydenta ima­
nego, od katedry uniwersytec lej wola sta, g ł ę b o k i e g o  z n a w c y  gospodarskich p itrzeo tego Oncgdaj odbyło s iew
zadań zaszczytnie sprawowanych powomw u Ifc,- =- - - - - - -  innv k i e - 1 ---------
monarchy na stanowisko kieiowmi - jesteśmy ru
M a r c h i i -  ^ V S S T w  tr t .C i hW przededniu imienin N. la n a  i w „  J | .
do trzeebkrotnego okrzyku na 
Okrzyk ten

S p r a w y  s a t l o w c

K r a k ó w  3 października.

L oso ican ie  sędziów  p rzy s ięg ły ^1-
Sądzie karnym, Pod h ™

paźd zferni k 5  3150^m * ?  M « ° -  -  S « c « e c i nj T e l e g r a m y  W ł a S l i e  „ C ^ S U  .
Igo paźdz.: w miejscu 57 80 mrk., na październik _____
00-80 m rk, na paźdaornik-li.topad‘ 5 ^ °  L w t> „  4 października. Marszałek wystosował
wiosnę 53-00 mrk. B e r  i , r 7 .R0  mrk na wczoraj w myśl u c h w a l v  s e j m o w e j  telegram z .
w miejscu 59-50 rark.,^ na paziz. o. . * ń’ a i1 czeniami Sejmu dla NPana. W załatwienia odno*
październik-listopad 5o'59 m rk, n . . I śnych petycvj wnosi komisva administracyjna wc
54-50 mrk. — P a r y ż ,  Igo pazdz.: na e I cwanie do rządu, aby dla większych miast wy*

.65-— frk , na październik 65*-- ,*-■> 1 f ,, (znaczył dwa dni targowe, jeden dzień dla mniej-
. (grudzień 65-— frk , styczeń-kwiecień 65 tr . ( 8zych miast. Sprawozdawca w tej sprawie p. Pfl'

1 0 0  kilo , p zj. wjejki 0biad u Marszalka krajowegoN a f t a .  W i e d e ń  2go pazdz’orn.: za
Po-
na

,nnem” t „ v k u  na cześć Cesarza, nię, jak praca artystyczna, ale ostatecznie stano- gata jzby adwokackiej adw. Dra P 1 cn * 
1Ĉ f ń r 7 vli wszyscy, powstawszy wiącej nieodzowny warunek i jedynie trw ałą pod- losowanie sędziów przysięgłych 1 zastę] 
.an-iłem Następnie wiceprezydent stawę pomyślności miast, pracy na polu handlu 1 5.tą kadencję zwyczajną r. b , która się 
■ L .^w .w U  w tveb słow ach:" I przemysłu. Kończąc więc tern życzeniem, aby 1 1 7  listopada rozpoczyna.

15-75 zlr.— T r y e s t ,  1g ° ( czc^  imienin Cesarskich, 
bez cła 10*15 —10 25 zlr.— 

za 50 kilo 815 mrk. —
:: w miejscu 8-40 m rk, nal

listopada rozpoczyna

Za8tęPz dniem Ipaźdii. 8~35 m rk, ńa li.topad-grudzioń 8-40 mrk.— I 
A n t w e r p i a ,  Igo październ.: za 100 lcilo^zu-> 

j 1 6 W n i (frk.— N o w y  J o r k ,  Igo paźdz.: za galonę 7, s ct.| 
2) pap, w Filadolfii 73 4 st. pap.wzmocnił

mnącego

nistra
8ZCZ>

Telegramy biura koresp.

W i e d e ń  4 października. Dzień imienin cesar­
skich uroczyście jest obchodzony nabożeństwami 
we wszystkich kościołach. Załoga armii znajdo­
wała sie na uroczystości kościclnej w W iik irch e .

szystkie 12) B a jznów nowy zaszczyt nie tylko powitania

kukurudza od złr. 0 — do O*;— | naćzelnlcj władz wojsko
d° ° r  W ko^ciele^parafintoym— do 3. 2o złr. I , na cnrnwa Pierwszego To

4-20 złr. — S z c z e c i

t \ j  u  U M u . »  ^  _    _______ u  7 — sJ — 1  t t  1 v a i n  ^ 1 *  /  u  j  u  1 w * —  . , r  ,  1 a  u  u > . '  i  v  • • * - ' - f  **—

tnipiscu lecz zarazem o b o w i ą z e k  publicznego wy-1ceni po całej kuli ziemskiej zwracają myśl 1 u- C i s z e w s k i  Józef, właść realm; \ v  od —-— złr. — B e r l i n :
„owędzenia zasług na obecnem stanowisku już czucie ku temu, co tu się podnosi, dojrzewa d l a L k i  Władysław, właść dóbr. Kurd^ ni’ ' żyto — złr.; spirytus loc« 
r rb v tv c b  przyszłości. Wszyscy Polacy z chlubą patrzą na W e s o ł o w s k i  Konstanty właść dóbr Rdzawa '  5 4 ~~ -
’ F/ksccllencyo! Roztaczać tu bliżej działalność wielkie zadania jakw “ “ “ “ U 1 '^ )  A0 1  a k- Józef, kupiec; 17) I)r_ “ ® I T n.7J,r. I  * : ?  .r

Twa uważam za zbyteczne, ubliżyłbym bowiem rzone zostały, 1 czeipią stąd clilu >ę d a imienia
! : . 1 :i!„ „  UIA,.,,, 4 k  i kr:v cal-1 polskiego. Przeto mówca w imienni całej Polski ..............  _  _  _____

iwsze w nich dw ie| wzywa do tradycyjnego toastu, „kochajmy się.“ 120) B ł a s z c z y k i e w i c z  Walenty, ułaść. 
potęgi państwa i  | N a  t y m  toaście, k tó ^  wywołał Jg ó ln y  zapał za-1 Kozfl ziele; 21) K r a  s u s  k i  Antoni, wjaso.^

iter procent od 38-— do 38 2o złr. * V, obchodzono- za sprawą Pierwszego lo- 
7. 1 : pszenica 75 talogr. w an v . t,v a Kasy Oszczędności jednoczelme z 4mem
“  •: rzepak (sier-wrze.) od 13 50 ‘^ c ly s te m  ia b o ień s tee n ,..

B e r l i n :  p szen ica  żó łta  2 3 9 —  /  , i , |a m ik a  D z s ie iłożenia uroczys.eui „ ^ Vknłv
lo c o -6 9 * ;  olej izcp ak c  I S '  ’ s p o .U »
c n i . p s z e m c a - - - - ,  ^ ”eiraó„ .  »0 r t r tn i» tych dziennikO® »

xy * .  iu^zv . * nunkclC

obecnem liczyłeś i liczyć 
poparcie nietylko reprezentantów naszych ale i ca
łego kraju. (Oklaski).

Maż stanu, kierujący nawą spraw publicznych, 
zniewolony liczyć sic z chwilowem położeniem i 
przedwnemi prądam i nie zawsze może rozwinąć | 
swe myśli i zamiary w sposób jakby to pragnął, 
nie zawsze też zdoła zadowolić oczekiwania swych
spółobywateli. , . , . , . ,

Umiarkowanie ogółu w sądzie o działania i

J l o z m a i t  o t f c i .

stało stanowczo ułożonem. Faktem jest 
z/zTz i*, ł  ̂ i baczna inspekcja przestrzeni kolei między I eters-

i, u s i o i u i  cruyuiiuu, • -------* wi„a.-. i Koszta transportu za 100 kilo zboża nanoszą Warszawa i Granicą, z czego wnosić
p i ń s k i  Teofil, lekarz; 26) K o p f f   ̂ dóbr z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 en t, z Krakowa żna ż’e ta przestrzcń kolei użytą będzie do po

0 7 \ l i  11 P fi O L’ K  Mvol. W last. UU l a  1 AX fpni<r<W 7.ft liWOWa (lo I > 1. 1! r, naitnftćl* IM

22) Dr ~ -  -•
1 e w s k i Fortunat, aptekarz; 24)

Ferdynand, właścb r e a j n . ; ^ ^

dóbr Jankówka, 
Chorowice; 28)

27) K n c s e k  Karol,. wlasc- > do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do ' ■» gk[ej; Czy atoli podróż z pewnością 
J a b ł o ń s k i  _Hipolit (̂ b r |K rakowa 96 centów.^ |przyjdzie do skutku, zawisło to od nieobliczonycb

1 —A" I I zdarzeń
lia Płacono za 100 ' G o r y c j a  4 października. W wyborze posła 

młyna w Bińczycacn; iii) vi i l ^ “ 7_| kilogramów pszenicy 1150 z lr, żyta 8  8  złr d R d państwa z okręgu miejskiego Gorycyi
’ — «ki  I. 6 i - i -  » = a . v .  —  a 25 zl r ,  ziemniaków | (f}oerz/ w^branym został ponownie hr. Franciszek

wody sod.; 29) D r o b n i e w i c z J ózet, ^  • 
Olszowice; 30) W a s  s e r  b e r g  Dawid, M l
ściciel młyna w Bińczycack ; 31) M u | ki

W a d o w i c e  22 go września Płacono za 100

Za 100 kilogramów

(Goerzt wybranym
Coronini. _ . .

B o r u  4 października. Otwartą tu została mię-. * . n - -  a £ 1nv avAnr ni-Umiarkowanie ogółu w odwiedzić chorych urzędników, leżących „ 8 ,eb.e, c z e w s i Bolesław lekarz; 35) B a r  u c « p ” DVc y i0-I fi z łr , żyta 6*22 z łr , jęczmienia 4 9 dzynarodowa konfereneya w sprawie filozerów ni*
jego , pobłażliwość dian a nadewszystiŁo wi. potrzeba wymaga, jadę na brnę doKyłaść. realm; 36) R o m a n o w s k i  Jędrzej pszenicy r» £rochu 7  2 8  z»r, fasoli 7 6 j 8Zczącvch zbcżc. j  . „ . . .  ,
ogółu w mezłomnośc jego pi zek,ona°  ’w 8̂  f  obozów T a część służby najwięcej ma dla mnie realn. w Prądniku. M a u r y c y ,  z ł r  l a t a r k i  5 1 2  z lr ,  prosa 5-50 złr. r i . u r  (w Szwajcaryi) 4 października. Miedzy-
charakteru, prawość i talent będą zawsze tu ___ ^„i.. hnwiem rozpoznać się z tutei- .Tako z a s t ę p c y :  1) S i l b e r s t e i n  Mauiycy, z ir, miar , i   I ____anr-.valistveznv otwartym dzischarakteru, prawość i talent będą zawsze dian /' ®boz°w- ^ al/^ j l'bowiem rozpoznać się z tu te j-(^  j ako z a s t ę p c y :  1) S i l b e r s t e i n  Maurycy,!
rękojmią, że współobywatele jego “J ' L ą przyroda; [nieprzeliczone tu są skarby zoolo- właść. realn.: 2) B a r  t i k  Tomasz, właśe. realn;
życie pojęli. Kraj nasz też pojmuje JksceUcncyo sząp izy ro aą  Właśme w przeszłym 1 ' “
Twe trudne zadanie i zc spokojem spogląda I y taką nawet dosyć daleką odbyłem wycie

, 2 E tee llencyo! Dii* !« lebraui p r» *  ™ fV ” U i 0. S ra. L “ ^ !.»w ..vuv;-; Twa dotychczasowa żenie złamanej nogi robotnikowi w
wypowiadają Ci po z . ze/ długie jeszcze pracuje wiele ludzi około bicia tani. / e  stacyi Ma-
działalnosć, życzą C i, aby p w!gku y . tachin błisko dwie godzin musiałem płynąc rzeką
lata wytrwał na tern trudne Chagrem i to łodzią prawdziwie indyjską, to jest
żytkiem dla pato  wa . kraju, wydrążoną w pnin drzewa, /.ajmn ąca to
ze spokojem na Tobie polegać możemy, wznosimy | pny0<ł l «a bruku I
puchar na Twą cześć z okrzykiem :

Niech 
J . E . i  

stępujących słowach:

A rty k u ły  w d i l a l e  
Azą otl R eA nkcyl.

N A D E S Ł A N E . (2644)

podróż dla mnie po niedawnem życiu na bruku 
har na Twą cześć z OKrzyKicm (Jaryskim. Po drodze obfite zrobiłem polowanie: za-

narodowy kongres socyalistyczny otwartym 
n ie  pocho* | Został mową drukarza Couzett. . . .  „ i

K o n s t a n t y n o p o l  4 października. Radca 
państwa i exsekretarz Sułtana, Alifnadbej, wczo- 
raj na pokładzie statku awizowego „Talia'1 od­
jechał do Egiptu. Towarzyszy mu szef jeneralnego 
sztabu Alinizara.

i O d z n a c z e n i e .  Bitłnera wyciąg iglitcinicy o- T u n i s  2 października. Sprawdziła się * ia ;  
--------------------  I góluie uznany jako środek czyszczący powietrze douiość o pożarze dworca w M edzarguai śmierci
P n c n n i ł a r c łu i f t  h n n r if t l  i n r 7 f t m v s ł  i jako balsamiczne wziewanic, odznaczonym został | ur*ędników kolejowych. Polkownik u e o o r a m  
b o s p o a a r s i w o  n a n o s i  i p r z e i u j o l .  J tegorocznej wystawie przemysłowej w CbebieI jechał 1 b. m. z sześcioma kompaniami

s k i  Józef właść. realn.

W iadom ośc i
biórn Izby handlowo-przmysloicej krakowskiej, 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 3 i 4go pażdzieuika.

Z powodu święta u St rozakonnych, nie byłoI j ; f eraf ltra podróżn:cza o Galicyi. Książka po-
.  . 1 . ‘  a _______  _ 1 ------V.O r r r n n i P V  I _ .  . -i r i  l  I  1 - t A v a i  h v l i l

’są w ogłoszeniu dzisiejszego Nrn.)

N A D E S Ł A N E .

wstańców, którzy wykoleili lokomotywę. Debora 
wytrzymał walkę do 7 wieczorem i powrócił jno

Szanowny wice-prezydent prypomniał mi chwi-1 strzelałem, któi-ycb skóry wyprawiam i zachowuję:!
łe pożegnania z tern m iastem , gdy przed kilku- dostał nu się i pająk i '^ n ió r k a
nastu miesiąoami odjeżdżającemu na nowe stano- wyłącznie kolibrami ^jest w icłk im jak  pr:zep oi k.a.
“ isko towarzyszyły wasze serdeczne uniesiesiema a ktorego ukąszenie jes _« Qi„a; .  fj/ie ( i* powouu swic.a u ui . jsteratttra  pourum  i   >---------- — --------------------------  .

życzenia. Na chwilę nie łudziłem się co do tru- nem. Nocleg przypadł mi w sza aa e  wsrc»d dz e ^ 4  wczorajg targu zboż0wego na granicy dróżnicza p. Aleksandra F. Hekscha, o której była _  W i e d e ń  4go pażdzier. 2 godzina
„.a.: ... n nim nełaczo- wiczeiro lasu. Dziwne, szczególne uczucie u u ie j ____ „ . . „ i . , *   1. . 1. .  r . „  « . . .  «nci C m iu  7. d. 14 września * .  i  — Renta

Medzargua pociągiem wysłanym naprzeciw meg 
[aż do Mcdzenalbach. Posiłki zostały wysłane. Ab­
bey znajduje się zawsze w Testnr.

"yen, me łudziłem się 1 co uo  -  ^ «. *.- , - z , p mo « u  wczorajszego
z w a l c z a ć  t r z e b a .  L i c z y ł e m  jednak przedewszystkiem bo jak  tylko zgasną ostatnie promienie stonca, no I dzisiejszego targ na Kleparzu był bardzo 
na błogosławieństwo boskie, którego nigdy nie-|odrazu zapada nagle, bez poprzedzają g^ ją  | p}ftP.onn za nszenice żółta na 100 kilog

dności zadania, co do zawodów z nim połączo-1 wiczego lasu. uziwne, szc/.egomc ^  J Kongresówki. . 1  wzmianka w Nrze 209 Czasu z d. 14 września ^  minut po poł. Renta papierowa 76 85. Renta
nych, nie łudziłem się i co do przeszkód, które pierwszej w śród P“« w y  S e  słońca n i  Z p m o d a  wczorajszego święta izralickiego, dniaL  mieć na8tępny tytuł: ///((S tnr er Fc/,- _  zjoU 94-80. -  6%  Ren-
-   ,alr tvlUnzfl-asna ostatnie nromieme słońca, noci f .   V1------w  słaby. \ d Jrch die ungańschen Ustkarpatlien, Gahzien, weDraa u  o n g_gg _  ^  Ł roku 1860

f™ iW I Bukowina und Hum dni eu, i zawierać będzie wiele | ^  f   Akcye Banku Narodowego 831'—. —Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów
h ra tn ie ’"tam, gdzie rzetelność zamiaru łączy się I ku, a w tej chwili,rozpoczyna się w obozie pie- __   do —.— 7jr czerwoną od 11-50 do
J l d K U l v  ’  .  r  • ______ 1 ______Z - A  4 - . L A / 1  n n  I b i o ł n i r  ł n l r i i S  b n n o o r t  \ l P f l l v f l 7 . t l f ‘. n i P * n V  t f i f f O .  I 1 1 G -  I  _  -  i  - i n .  —1 — .  4 — 4

moc
powodować

nuniKTi, 1 /.dnicioi. • 1 i l3 1 '50 ——~ -  ____
. .rycin, planów i map. Ponieważ ta pierwsza książkaI _ '  krcd^towe’ 370;50. — Londyn 117* 

m  I podróżnicza po naszym kraju ma służyć obcym za-1 _  , , v- Q-3-i—. — L<

puw uuun»" ~~n m ńp  tvcb  z k tó rym i m nie łączy  | cia, św ist, huki, sy k i najrozm aitszych  isto t leśny  cli: 
g łów nie n a  P ^  ziem i, w spólne w sęom -1 w am piry

pośle
dni od S — dó 8 70 złr.; ow ies od CroO  do 7- — 
zlr.; groch od 8 25. do 9 3O złr.; fasolę od 9 85 
do T l-75 zlr.

U.. ‘ y -------* . 1 . 1 1
przez ta ‘i.vYńość tryskającą z każdego spojrzenia, | ciągle kapie, 
n rLPr7-yL  sic wkażdem  uściś

lówię przychylności i 
Izisiejszc zgromadze- 
rice-m-ezydenta tego |

• i  ł ___ . . t . .  i . i f o r o o n  n n  7 f l . l P . P 1 f l .  !

dem  p 
k tórćj ta k  s  . 
n ie i 1 
miasta.

„ScW nienia ręk i i  , r a g l . dem  nan k„w ym  nic jegteSmy in p c ta ie
uszczeni, m am y doborow ą b ib lio tekę i głów niej-

i f *  £

podziękowania.

K a sa  Oszczędnoś i  w K rakow ie .

S tan  w k ład ek  dn ia  31 sierp-
n ia  1881 r o k u ......................... złr. 7 ,352,486 c. 7.*>

Od dn ia Ig o  do 30  w rześn ia
1881 roku  z ło ż o n o ..................... złr. 220,466 c. 76

R azem  złr. 7 ,572,953 c . 51 
Zw rócono zaś w  tym  sam ym  

c z a s i e ............................................... złr. 272,977 c. 98^
S tan  w ład ek  d. 30  w rześn ia  

1881 r o k u ....................................złr. 7 ,299,975 c, 53

- /i i uuui UMiicoa jrv7 ---  v « .
, razem  ja k o  podręcznik  handlow o - przem ysłow y, 

przeto  zw racam y uw agę w szystk ich  w łaścicieli Inb 
dzierżaw ców  hoteli, restauratorów , w łaścicieli ban­
ków  i kan to rów  w ym iany, w reszcie w szelkich  in ­
nych rodzajów  w gałęzi przem ysłow ej lub handlo­
wej w  ich w łasnym  in teresie  n a  to, ab y  zechcieli 
sie  porozum ieć z au torem  w ym ienionego dzieła 
(a d re s : A leks. F . l le k sc h  w W iedniu  I II . U ngar- 
gasse  29) w zględem  p rzy jęc ia  ich firm i adresów  
w  dodatku  anonsow ym  tegoż dzieła.

^ Kraków dnia 5 pażdzier. — Przyjechali.
n O T E L  SASKI. Dr X . Lisko, X. M. Sięgalew lcz 

ze Lwowa, S. M akarowicz, J . M akarew icz z T a r­
nowa. .J .  Trzooieski, M. Skibniewski z Galicyi. N. 
K icka z W arszawy. A. H ubrich  z W iednia K,  ̂ I lu  
b e rt ze Lwowa. G. Burdysz z W ieliczki, J .  W ezel-

Dukaty — — Napoleony 9-34-^. — IjK)n?^ar_
dy 165-— . — Losy 1864 rokn 173*70. —  Akcye 
kolei K arola Ludw ika 324*50 —  Ąkcye kolei 
Lwowsko - Czerniowieckicj 181 -2o.—  A kcye _ kolei 
węg. pół.-wscbodn. 169"— .—  A nglo-B ank 159 — 
Obligacye indemn. galicyjs. 101-—. — Losy prem. 
węgierskie 124-—. —Akcye kolei Koszycko-Bog. 
150-50. Akcye kolei póln. - zacb. austr. 235-—. — 
6 %  Listy zast. hipoteczne 102 50. — Marki 57 70 
Ruble 126-50.— 6 n/„ Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredytów. Ziem. 101-50. — Nowa renta papierowa 
94-70. złr. — 4°/o Bcnta węgierska 91-—. 

Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n t o n i  K lo b u h o i t th i .

•ia
! |
S §

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H  r a k ó w  4 Października.

Ruble papierowe rosjńskie za 100 rs.....................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y .....................................
Marki niemieckie za 100 marek . . . .  . . .
Dukat w a ż n y ....................................................................
20- f r a n k ó w k a ...............................................................
Imperyał ważny .........................................................
Srebro austryackie za 100 złr.....................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . . . . . .

Listy zastawne i obligi,
(-,/ „ożyczka krajowa galicyjska . .
nhlieacye indemnizacyjne galicyjskie 
a ./ wtY zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 
i  Itety zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 
c°/. listv - banku hipot. . .
CA listy dłużne galic. zakł. włość. • ) I  3 
5 /  Z Z  zast. Banku hipot. gal. z pre. 10j< 
a ./ lk tv  zast. g- z* kr. z. w Krakowie, zwrot

/» J  oe i„*' grebrom za 100 złr. w. a. .
za 36 la , k r z w R rakowie, zwrot

6-/ listy *?®Kg,baaknot. za 100 złr. w. a. .
za 36 lat) h , . z w Krakowie, zwrot

W  listy zast. g.■ ł  kr- «• J  m  zlr ^  a . .
7 ^  v ' Łt 1 S  l  i r  f  kr z .  w Krakowie, zwrotlisty zast,. g. Ł  *“ • 100 ztr. w. a. .
_  za 20 lat, banknot za rubli

. %  Jjsty zastawne Kró • PoL ser
i 4S listy zastawne Król. P °  • .gj-g

. 6  !sjy  zastawne Król. Pol* - • „  .
& listy likwidacyjne Królestw

Akcye kolejowe i bankowe-.
Akcye kol0i Karola Ludwika • • : P° z r ' 200

„ Lwowsko-Czermowieckiej 200
* banku bipot. we Lwowie " iw)
» banku gal. dla b. i prz. w Krak;

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .............................................
-•osy miasta Stanisławowa .....................................

« «
yo

oj! 
a S •*< * 
•« ki.2*3

o

§ i -8 *« a. o  O'3

100 rubli 
100 rubli 

„ 100 rubli

płacą żądaj

125 -  
1 55 

57 -  
5 52 
9 32 
9 58 

100 — 
99 50

126 75 
1 65

58 -  
5 62 
9 40 
9 68 

100 —

101 50 
100 50
96 50 

llOl 25
102 — 
103 — 
103 —

103 50
101 75 
97 75

102 50
103 50 
105 —
104 —

98 — 100 —

101 — 104 —

101 - 104 —

104 —
97 - d  
97
97 - 2  
84 25 2

107 —
99 - d  
99 - 5
98 502 
85 75 g

324 -  
P 180 50 
1 306 —

326 -  
182 50 
318 —

20 50 
25 —

21 75 
26 50

W i e d e ń  3 Październ. 
Obligi długu państwa.

4 ‘/.»/, Renta pap ie ro w a....................
4V5Vt .  s r e b r n a .........................

.h  " iacn 1 0 0  „
4'/, I860 „

„ 1864 „ 100
;  1864 „ 50 ,

Losy Como-Renten . . • • 
Obligi indemnizacyjne.

M b  .............................. ^Bukowińskie . . * • • »
G a lic y jsk ie ......................  " »
Morawskie • • • * ■
Niźszo-anstryack e . • »
Wyższo-austryackie . • »
Szlaskie_ . • • • " '  " ”
Styryjskie • .* • - jl.
Siedmiogrodzkie . •
Wigierskie . ■ • • * "
Werner, z klauz. 18bi * . » . "

Oblig. poż. kolei wegiorskiej . . 
M  Renta węgierska z ło ta^
^ n

Akcye bankowe. 
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . »

„ austryackie * ”2 »
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 1«0 « 

w węgierskie . 200 ,
D epositen-B ank................................”
Escompt Gesell. niż. austr. » 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 * 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U uionbank................................ 100 r
Verkehrsbank ogólny . . • 140 « 
Wied. Bankverein . . . .  100 n

Akcye kolei.
Albrechta . . . .
Alfbid-Fiume. , .

77 10
78 10 
94 7!> 

123 50 
131 50 
133 — 
172 75 
170 75
29 50

77 25 
77 25 
94 90 

124 
131 75 
133 50 
173 25 
171 25 
30 —

104 50
100 50 
100 75
104
105 50
103 — 
108
104 75
97 50
98 50 
97 50

133 50 
118 10 
96 30

105 50 
101 50 
101 10
105 -
106 501

98 25
99 50 
98 50

134 
118 25 
97 -

159 75 
291 50 
291 —

160 25
293 — 
292

372 40 372 80 
372 50 373 -
i 293 —
i860 -

831 —

158 — 
145 —

295 — 
870 -

833
151 901152 10

158 50 
145 25

200 złr. bez* -  “
200 a 5?f 111 Ib 5°A ‘ ' “

Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr* 5*
E lżb ie ty .............................210 „ »
Linz-Budweis . . . .  200 v i> 
Salzburg-Tyrol . • • 200 „ *
Ferdynanda Nordbabn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . • 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „ * 
Nordwest austr. . . . 200 „ »

„ Lit. B. 200 ,, «
R u d o lfa .........................  200 „ *
Siedmiogrodzka I . . 200 „ *
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ «
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ n
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ n
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ *

„ Nord-Ost . . . 200 „ „
9 Westb. Stuhlw. . 200 B n

L isty  zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5 '/, Bodon Credit allg. złotem płatae 
5 V papier. 3ó  lat
6*/*. Tow. kred", krakowikiego lat 
7*/, Listy dłużne Włość. .
6 V,^Towarzystwa kredyt. ^  ^  ^

4“/* Gal. Tow. kred. ziemsk. . .
5*/, Gal. Tow. kred. ziemsk. . •
5«y B nowe 37 *at
6*/! ” Bank. Hipot. lwów..................
6 '/. .  „ WłOŚĆ. r • * , ■ . •
5°/8 Bank austr. wę£. (Nfttj01̂ 1*) i i 
5% Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstal 
5«/,V. Vfeg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 '/,•/, B Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta...........................900 zlr. 5 /,
Altóld-Fiumo . • • • " "

.  .  Em. 1874 . 200 « »
Donau Damptsch. 100 i 200 .  U
Elżbiety a .................. J®®- " '*'■

,  Em. 1862 . . 300 ,  ,  •

I płacą lżądają
585 — 587 -
215 502 16 -

1193 - 1 94 -
185 50 L87 -
2358 2363

193 75 194 -
#325 - 526 -
150 50 151 -
181 50 182 -

#235 50 236 50
§55 75 256 —
170 75 171 25
169 50 170 -
359 — 360 -
160 50 161 —
247 50 248 —
167 75 168 25
169 — 169 50
171 75 172 -

117 75 118 -
100 25 100 50------ 104 50
------ 106 75

99 — _
96 60 -- 1—

101 — 101 75
]l01 - 101 75
102 25 102 75
103 75 104 25
100 90 101 10
101 75
100 - 100 50
102 25
1

102 50

j 94 61 ,94 90
j 94 7£ 95 25

I 99 - 99 20
1 99 - 99 40

,4  V,*
, 4*

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5* 
Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ „

B 1 8 7 2 . . .  200 „ „
r Sałzb.-Tyr. 1873 200 „ ,

Eperies. Tarn. węg. część 300 „ «
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 41/,*

„ „ wal. austr. . . . *
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5* 
„ poż. 14 milion. 1872 . „
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5* 

Franc. Józefa Em. 1867 . 200
* „ Em. 1873 . 200

Gm.-Karol.-Lud. 1 Em. 300 
„ U „ 1867 300

HI „1871 300 
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

11 9 1867 300
III 9 1868 300

„ IV „ 1872 300 „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „ „

9 9 Lit. B. . 200 9 9
9 Em. 1874 200 ,  ,

R u d o l f a ..........................  300 „ „
9 Em. 1869 . . .  300 ,  «
9 Em. 1872 . . .  300 9 »
.  Salzkam. gut. zł. 200 „ „

Siedmiogrodzkiej 1 . • 200 .  „
Staatseisenbahn . . . 500 tr. 3* 
Siidbahn (Lombardy). . 500 fr. 3* 

„ 200 złr. 5*
Thelssb.-Gesell.. . . .  „ *
Węg. gal. Łupków 200 ,  ,

n II firn. 200 f, « 
Nordost . . . .  300 „ „

B złotem . . 200 B „
’ Westbahn . . . .  200 B „ 
* 9 Em. 1874 200 .  „

Losy.
5«ź Donau Reguł. . .
Premiowe Wiedeńskie 

9 Węgierskie
8yi 9 Tureckie •
Kredytowe . . . .

101 50 
100 -
102 -  

100 90

105 50

101 80
100 50 
102 50
101 30

106 50
101 75102 25
107 -  
106 
104 50 
101 50 
101 60 
99 75

108 — 
106 75 
105 -  
101 90 
101 80 
100 —

93 -
95 40
94 25 
98 75
96 30
95 25 

102 40 
101 40 
120 50
97 50 
97 25 
97 -  

114 25 
92 50

175 50 
132 50 
114 
101 75
92 30 
91 25 
91 60

110

93 75

94 75

96 70
95 50 

102 70 
101 70 
121 50

płacą | żądają

97 50 
97 50

114 75, 
93 - 1

177 — 
133 —
115 -  
102 25
92 60. 
91 75 
91 90

4°/0̂ )onau-Dampfseh.
Inszpruku. . . . .
Keglewicha . . . .
Krakowskie . . •, .
Ofner (miasta Budy) .
P a l f y .................. ....
Rudolfa . . . . .
S a lm a .........................
Salzbnrgskio.
St. Genois . . . 
Stanisławowskie .
4y,%  Tryesteńskie 
4*/,
Waldsteina . . . 
Windischgratza. .

Waluty.
Dukaty w a ż n e ..............................
20 f r a n k ó w k i..............................
Imperyały ro sy jsk ie ....................
Funty szterl. angielskie . . •
Liry tureckie z ł o t e ....................
Marki niemieckie za 100 marok 
Rubel papierowy za 100 . • •

40 35 
113 50 

23 75

złr. 100 . 100 
, 9  100 
. fr. 400 

złr. 100

I iw ń w  3 październ.
Akcye Banku hip. gal- 200 zh- .̂ . . 
a -l. Listv zast. Tow. kred. ziem. .

zlr. 42

41 5040 50
38 75
20 5019 50

22 50
48 -5t*

25 89 
128 50127 50

65 50
30 50

126 25

5*/» Listy zast 
4°/.
5V.
67.

* * 37-letnie.
Banku hip- gal. 

włoi..iośc. galio. . 
5V* Obligi indemn. "gal- lOV. podat . 
6 i  .  pożyczki krajowej . . .

308 50 
101 50 
96 75

101 50
102 50
102 25 
100 60
103 —

5 62 
9 35 
9 66 

11 80 
10 75 
57 85 

126 50

312 —
102 50 
97 75

102 50
103 50
104 — 
101 60 
104 35

94

117 -
1132 50 
ll23 50 
I 24 50 
|l79 50,180 —

117 50 
133 — 
124 
25 —

W a r n a  w n  1 pażdzier, 

47, Listy zastawne H seryi

57.
kupon 

nowe 1869 r. . 
kupon

47, Listy likwidacyjne...................
kupon

rub.lkop. rub.ikop.

137 — 
85 25 
132

ftp://ftP.onn


i
K S IĘ G A R N IA

obrazek M. B. Częstochowskiej c ^ , " e , 'a < S p ó ł k i
śtaloryt z obrazkiem koronkowym , z modlitwę I ^  K r a k o w i e

na odwrotnej stronie, wyszedł nakładem (Otrzymała lia skład głÓWl)V brOSZlU'C' 
K SIĘ G A R N I K A T O L IC K IE J f sD,aWławak™.jao»9K,cK„ o  SOCYALIZMIE

Cena sztuki 6 cut, — tuzina 60 cnt. — 50 sztuk «  a i I
2 złr. — setk i 3 złr. w, a. (2541 2*6; j O u  6  C p  O t  F Z G b  V  p  O p  V R  W  V |

Z  Z  "   1 s p o ł e c z n e jRutynowana Nauczycielka .  przez S em p i o n iu sa .
udzela lekcyj w domach fryw^tnych wszel |  na C,) z P5zesy lk ą  pod o p a sk ą | 
kith  przedmiotów wchodzą.r,h w 'zak rts*  5o  Cnt> (2566 3-5)
programu naukowego szkił rządowych, spe-
W n r r i  K zjka polski. go i francuskiego, 
history., geograf], j literatury, n  formacja 
w Bórze nauczyciel kiem Heleny Noaole- 
™>y ulica G o ł ę b i a  N r, 183, (2649-1-3)

p r z y j m u j ;
roboty melioracyjne

C Z A S  t  Brody 5 Października 1881,

MAGAZYN 
HENRYKI SCHWARZA

W  K R A K O W I E
ul. G r o d z k a  L. *#,

poleca na jesień i zimę
(2564-3 5)

Miody, inteligentny, teoretycznie 
wykształcony

inżynier mechanik,
posiadający najchlubniejsze świadec­
twa z długoletniej p rak tyki jako  ma- 

Iszynista, kierujący pracowniami ma- 
szynowemi i konstruktor maszyn, 
poszukuje w Galicyi odpowiedniej 
posady przy fabryce maszyn, młynie 
lub tartaku parowym. Odnośne oferty 
uprasza się nadsyłać do W go K a ­
rola K nausa, budowniczego w K ra ­
kowie, ul. W ielopole 67. (2636-2-2)

o g n i o t r w a ł e
Fryderyka Wiesego

J.k . .o: dr.nowanie, n a w o d n i 'i ,k ,  rJ  cn °*“ W 4ed4™e
gulacyę rowów podług niwelacyi, a głównie W AGENCYI d l a  ROLNIKÓWurzanynniA i nriminioiwa/iira    I ^  . > _

S. ^ I i k u o k ie s  o

WIELKI WYBÓR NOWOŚCI Wielki skład powozów
1 — I 7, P  L l in n n i7 . .r   1 •

Młodzieniec
z a jęc y  22 lat, wykształcony, z salonowem obej­
ściem, pragnie wejść do iDteresu handlowego, g a ­
lanteryjnego lub blawatneg.) w charakterze m ło­
dszego subjekta lab praktykanta. Firmy in tere­
sowane racz$ sw e adresy przesyłać pod literami 
*  1 .  14. poste restante l i r a k ó u .  (2575 2  3)

c
i c-

urządzonie i administracyę gospodarstw* 
rybnego. Kraków,  ulica św. Warka (Scho­
lastyka) Nr, 408. (2645-1-3)

Ksawer;) S labroicski,
Inżynier i hodowca ryb.

w Rynku gł. pod Nr. 28.
(1811-200 )

tak  w  .n a t c r y a c l .  n a  s u k n ie  d a m s k ie ,  w gotowych o k r j - l  Z C' k‘ T - 'zyW' •Fabr' ki

host,T r d ! ; % c x ,r Ą ‘r flrach w H — ^
=  Magazyn przyjmuje n a m ó w i e n i a  na KONFEK I ® - naj 
CYĄ DAMSKĄ i wykonywa je w jak najkrótszym czasie. =

m iody człowiek
biegły w polskim i niemieckim języku, po­
siadający bardzo piękne pismo, był czynny 
pół roku w kancelaryi n taryalnej, chlu- 
bnemi świadectwami wykazać s ę mogący, 
poszukuje zaraz jakiegokolwiek odpowic- 
dnego zatrudnienia. Bliższa wiadomość li 
stownie E . K . poste restante K r a k ó w .

(2650-1-3)

R e s t t t i i r a c y a
przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod Nr. 284  
poleca obi dy składające s ę z 4ch potraw  
w abonamencie po Cenie 11 złr. na m ie-| 

|s:ą*, z 3ch potraw 9 słr. w. a. na miesia"
(2631-2 3) *

P róbk i na żądanie franco.

Ceny umiarkowane,

A
A

Dr. Fr. Danek
ca

A

I  J .  I I I  N A T O  W I C / .
 ̂ Fab ryk a  w e Lw owie. FIIIa w K rak ow ie , S u k ie n n ic e  5 0 .

POLECA
$  Wodę lwowska Prz»emnym, długotrwałym zapachem, ma-

..................   J  1 J r .  50 « „  " £ u K ? £ f , T  -  U .

U | M e n r t e l ^ i 7 s a  w “ ^ 2 w " b  ^ ° d e r k o l o ń 8 k »  S P ”w 4 “' S f l T .  l * ... *  m

f l  y  H y n h "  » > ł  ę r f u n i y j t Ł ^  Ł f i r S S Ł S ^ i i S S r a

Adwokat
Dr. Józef Kaufmannj

n i p r z e n ió s ł  s w e  b iu r o  a d  
i J w o f e a c k l c  d o  d o m u

m t d ł a
powróciwszy do K rakowa 
ordynuje codzieii od godz. W  
^giej do godziny 3ciej po- L*

U  południu przy ulicy S ła w - , • ■ •A kowskiej pod Nrcm 7. a  tłuste i qlicerynowe
U  (2681-1-3) , *

J l l  W liaJ 'Vi^k»zym wyborze
« Wilhelma Fenza

________ w Krakowie. (2461-6-)

Ucet toaletowy SLiSSf îla ŝo:cenh7°ir!a8tosWnio"" 'da“8kT°J’ 
Oect salonowy do kad2cnm, -  a. 50 cent. oso 1-22-)

^  Powyższe wyroby zostały wyszczególnione trzema medalami zasługi. s

1000 franków nagrody.
W dniu 9 września b. r. ucńkł 

I l r r r i i i a i i u  I b e le s , _ _ _   M ą & ę  k o ś c i a n ą
apólnik firmy „Abehs & Co.“ w Pradze, I 1 I U  1 * 0  \W * 1 1 1
zostawiwszy znaczne długi, a z powodu ztro- «■ *»«»
dni oszustwa poszukiwany jeet listami goó-|w najlepszym gatunku, z zaręczeniem
Pradze P TVnJ' t  8ą2^V a,J°Wy karnT w ? ' /? d° 4°/o az0tu [ 21 do 23%  kw asu 
naleg.' wl4t„ i ^ l  k J S T S S S ' w  oduczoną na wystawie
g,ste ciernie wąsy, wielki podbródek i c e a r - j a *.  eJ 4 [  U y p l o i l l e i l l
ne włosy pomieszane ze szpakowatemi, mię-1 — nabyć można p o
siste ręce z bardzo krćtkiemi paltami. A bt-|® c , , *c  Z IliŹ O IIC j albo u p o d - | |"  
les zadziwiaj jco czędo wyj lawa. |p isanycb , lub W  A ffC I lC V f  d l a

Kto folpisatea u larządcy masy konkur-| R o l l l i f e ó w  Si ia u rnsowej doniesie względem iszłeg, II rrmanna M lk o jB b lC f f O
Abelesa takie podania, że m gą naprowa-l ^  n i d K O W I t .
jizić na jego przychwjt nie, otrz)ma z masy ^  W C Z C SH C  Z a i l lÓ  W i c i l i a  
konkursowej według postanowienia wydziału U p r a s z a  S i c .  (1851-23-28j

S T i S S a  r. T - * .  “ • «  *
B. Schonberg & Frankel

przy ulicy Mostowej Nr. 353 4.

Duszność, 
chrypka,

i-  * atary,za-
.d a w n lo n e  i w sze lk ie  c ierp ien ia  knna- 
łów *odd echow ych  u stęp u ją  po użyciu  
R U R E K  L E V A S S E U R A .

A S T H M E e BMINEVRALGIES W sz e l­
kie c ier -

. . . ---------------------  pienia
n e r w o w e  każdej c h w ili  ustęp ują  po  
u ży c iu  p ig u łe k  a n tin ew ra lg ijn yoh  
Dra C R O N IE R  * 1 *

W Paryżu, sk'®̂  f a P,łCe P»n? Levassenr. ru« de U Monnaie, taDostać można w© WSZVfltkinh ffłńwnvi<h antub
s

/Jr. F e rd yn a n d  F yer,
zarządca masy konkursowej Aboles k  Co.

161 t o s i a u s i i f i  I W I n o & T o i i a  
w i n o g r o n a  k u r a c y j n e
najlepsztgo biało frsnkońskiego gatunku, 
zapakov a e w koszykach pocztę wych po 
5 kilo, rozsyłają za zaliczką 2 zlr. 10 ct. 
(koszyk i po.to opłatnie) (24SI-1-5)  

K o rw c lib a u n i A, l i o i ą e r  
w  B a  d e n  p o d  W i e d n i e m

Pilna praca
słynnego uczcnego psarza R. Orlice, ma­
tematyka loteryjnego, Westend Berlm, dop< - 
n ogła mi do (2494-1 3)

W t f  olbrzymiej wygranej 
w terno.

Dlatcg) mówię: sława, rława nauce ma­
tematyki loteryjnej i sława p. Orlice. 

C)pawa. J a n  l l o l i r r r .
Należy się udać ty lko z zaufaniem do pisarza 

Tt i" U. Orlico, matematyka loteryjnego Wnstend- 
Berlm, który bliższego objaśnienia na tych m ia s t  
o d p t a l n t e  udziela.  I). K.

Z M 0IH E  m m m .

lOUTI
joetto MĄCZKA RkŻOWA spocyalnie 

przygotowana * Bizmutem, 
dlatego to dział? s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrzeźona przystaje do ciała
udaje serze

Ś W I E M  N A T l I U l

■ • s « * y a  P s r f u  w  P a r y ż a ,
9, NA ULICY DE LA P ATY, 9 .

W K r a k o w i e  u pp. J. Trauczyńskiego, W. 
Bedyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czor 
uiowoach w aptece p. Oolichowgkiego, — i w pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
We Lwowie w a p t Krayżanowakiego. (1 9 1 9  xp.)

kuracyjne,
które pod względem dobroci oraz ta - ! 
niości od innych lat s:ę odznaczaja, 
niemniej inne owoce w najlepszych 
gatunkach otrzym uje codziennie w | 
świeżych przesyłkach handel E d .  
F u c l i s a  w K r a k o w i e .  Zamó­
wienia zamiejscowe będa odwrotnie j 
uskutecznione. (2371-10-10)

( . k. dostawcy dworu

Wilh. Jungman & Neffel

I Znak frtbiyczny.

Lampy
ty lk o  im n a a y e l i  systemów, bardzo trwale wykonane. 

K. I) I l t |  I  K t  s> k  ł a  fl f a b r y c z n y  la m p  
w e  L w o w ie ,  p la c  U la ry a c k i .

     (2602-1-10)

Fabryka  w W arszawie, Chłodna 41.

3.
Zastępca tegoż magazynu przybył 

na dni k ilka z próbami najnowszych 
materyj wełnianych, jedw abnych, a- 
ksamitów i t. d. d o  K r a k o w a .

Panic chcące próby obejrzeć, ze­
chcą swój adres do I i o t ć l l l  S a -  
S k i e g o  I .  2 0  nadesłać. 12044-2-3

W l N O G I t O N A
netto 4*/l0 kilo ku^ac. franc. Nr. 1 złr. 1-80

” ^ ? 10 n n n n - —I
n 4 2/10 „ sal nowe „ 3 „ 2 2 0 |

P o w i d ł a  ś w i e ż e
netto 4 3/10 kilo tegoroczne w nailer*, gat. 
franco Nr. 1 zlr. 1*80. netto 4 3/10 k. do- 

. . fkonałe Nr. 2 złr. 170.
złr T 6 0  '!krótce , , J'syłać będę 4 8/10 k. (d l  
Z f n j ,Z 2 ;  kawa Ceylon najlepsze 
gat. od złr 1 6 5  elo 1-80 kilo; marmolada

.“ 2 S . T J  f, r - i ' 8 0 ; j £k teź słoniiiŁi
1 f  ” Ł.k c  P° ?nt- ‘ 6-—78 i inne korzenne, 
a ilyk u ły  wy^y am ccdzicnnie 12556 2-6)

Toman t  Guroicicz, 
l l i M l a p c w z l . ulica Królewska.

_  .  W yciąg z czasopisma
„ W i e n e r  n t c d i z i n l s c f i c  P r e s s c “

wydawanego przez
p ro f. D ra  ./. Sc/tn i/zfern

B I T J N E R A
wyciągu igliwiowym.

Na zasadzie zdań słynnych lekarzy dzisiejszych, orzekaiacveh 
zaw8ze ZIP'(j('? dr^Bwo sosnowe zawiera i wydaje z siebie pier- I 

ndfbwh’ °i,C 1 * ^  leczniczo w chorobach przyrządów I 
oddechowych i system u nerwowego, podjął się aptekarz 1 

i tner w Ueichenau zadania do zrobienia prób, jakim sdo- 
ąobem możnaby przenieść lecznicze dzUU nie lasu sosno

o'ejkowemi i ba^ m iczń o  żywmznemi m w ' T k  et?P ’czno' 
wadza je  wprost w przyrządy do oddechania. Użycie wvci»/m ; . 1 wPro‘
w kaszlu, drażnieniu do kaszlu, nieżycie oskrzeli, bólach nierid »!»), (ł'Te^.° P Jlecić należy

nerw ow ych.krwawym kitszlu> ^r,lżIic-V’ 1,rzewlekl<>' p,'r3'Pee, nieżytach krm nT i d ó 'r p ie n ić
N i l i i i c  o z o i i i z u j n r y  p r z y m io t  » v y c lj» c n  i e i i n i „ „ „ __

u ż y w a n i e  w e  n s z y u l k i c l i  p o h o j a c l i  o*«ił» c l i o r y c l i  . . .  " " /i" ,11,1
l t a u i n e l i  i i o l o ż o i i y c h  n a i l  i i i o e z a r n i n ł  i K r e b it - i  k i c h  m l e » z .
R tly ż  p o w i e t r z e  i i t r z y i n i i j l -  * i ę  z a w s z e  c z y s t o  i z d r o w o  " • • ‘‘J s e o i i i i ,
f ln a l i  p o d c z a s  t y T i is u ,  b ł o n i c y ,  w  ć l i o r o b a ć l i  ; ® e * o l i i l e j  J ę -
" i r y  * p r z e c iz z  z a r a ż e n i a  i « la l„ z c m L  r o z c b u iU e n ^ 0. '

,*1 11 T” ' Do wcierania i obwiązywania działa m , , . . ____

w *»«« i -

1 -......
Jedynie i w yłącznie można nabyć B i i « „ e , a  W y c la e «  

i s l i w i o w e i f o  u J
Ju l. B ił/n e ra , ap teka rza  B e ich en a u , u, D olnej

i w niżej podanych składach

c.". ™  “ SSSKLT £  1,“ 4
S kłady  u trz ym u ją :  w Krakowie K. W iszniewski apt., we Lwowie Piotr  Mi-

kolasch  apt., w P rzem yślu  L. Nahlik apt., w S am b orz e  K. M aresch  aSt w Tar-
nopolu Jam rog iew icz ,  w Z uraw n ie  T om aszew sk i ,  w C zern iow cach  W Alth apt

l i y u i  ' U o I«»i- ẑi■ ̂  2 * " n  14‘c '11 o c h r o n n y m  «  c z a r n y m  I e z e r w o -
» c ;:b ,, ,: : , .zv.T ;,t.<: ,,t- roy|,y,a<y ma w szkie ^N oną

li jbifosBrmjtRO
; Afłochfktr n Rptchcnad %\
fćnplitfinatfiitistktPfśyOTlfJ

[jący otł Wielu la t i 
większem zaufaniem W W \  PP . P. T. 
Publiczności, ottvarty został z dniem 
1 lipca 1881 r. w domu narożnym 
przy Bramie F 1 o r  y  a ń s k  i e j 1. 44. 
( ^aw iadam iając niniejszem W W PP. 

I .  I .  Publiczność, poręczam za na j­
dokładniejszą, gustowną i trw ałą ro ­
botę, z  roczną g w arancja  za rysory
i osi. rj

/j uszanowaniem
J a n  P u s i ó w k a .

Sprzedażą i inform acją zajmuje 
się P . Szklarski, siodlarz przy ulicy 
F loryańskicj pod L. 13 w Krakowie

2639-2-6)

K a w ę  i i a t i i r n l n u
w najlepszym gatunku i smaku, w edług życzenia  
mięszaną rozsyła od 9 funtów po zlr. 5, 5 50 i 6 
za pobraniem pocztowem b e *  k o s z t ó w  p r z e ­
s y ł k i  do calcj Austryi. (2323-5-8)

H e i n r i c h  A m l r c s s c n ,  H a m b u r g - ,
W i l h e l m i n e n s t r a s s e  Nr. 12 .

W i l h e l m  fFeiiz
poleca

APETT
krajowe i zagraniczne świeże, w wiel­
kim wyborze i w najnowszym guście, 
po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 
S Z la k l w arabeski oraz w kwiaty, 
s z t u k a t e r y e ,  l i s tw y  złocone, 
prawdziwe amerykańskie c e r a t y  
na meble i s i o r y  do okien płócien­

ne i drylowe.
Podejmuje się t a p e t o w a n i a  

m i e s z k a ń  ( 2 5 6 9 - 7 7 - )

5 kilowy koszyk
p o m a r a ń c z  .3 0 - 3 5  sztuk . złr. 2 —  
c y t r y n  4 0 - 4 5  „ . „ 2-10
w wyborowym najlepszym mesjiukim ga­
tunku punktualnio pocztą za zaliczką o c l o ­
n e  i o ji l-a t i i io . Wszelkie inne owoce po­
łudniowe po c e n a c h  l i u r l o w n y c l i .  
Ctnbiki opłatme. (2523*2 20)

R. Maiti w Tryeście.
Najlepsze wyborowe.

Fabryka  w Wiedniu, III., E rd be rge rs t rasse  23

\ e
|»rr.y

lamp

A. Pfanhauser w Wiedniu,
IX, Max milianplatz 10,

| S h fa d  fa b r y c z n y  p rzyb o ró  c d/n  
yn /ecza rń  i  sero w n i, ro ln iczych  i 
I le śn y c h , gospodarczych  , oyrodo- 
| w ych, sadow niczych  i  w inn iczych  

poleca
naczynia  do mleka z najlepszej 

cynowej blachy stalowej.
l u  ■ S t o p n i c  n a  m l e k o

objętości 10 ~ 20 _ 3 0  J O  50 100 litrów
[ cena Ar. 2-90 4-V0 6-70 8-10 9 50 16 50 z lr f  
| S i t u  do tego  od złr. 2-2) do złr. 2-.E0
1 A a k r y w l i l  „ „ „ — 70 „ r 2 70

C e i h i i l ł a  d o  m l e k a ,
okrągłe, z jednej sztuki, prasowane, na 

litrów 1  J  6 8 10
złr. — -33 — -60 — '80 1-— PŚÓ- !  70 

I t n c i y n i a  i l o  z b i e r a n i n  ż m i e t t i n y ,  na
litrów 3 _ 5 8 10
zł-. 1-40 l-7 0 _ 2-30_ 2C0

M a ł e  k a d z i e  n n  m l e k o ,  okrnglo, na 
litrów 3 5 7 9 *11

• _ (i _ J '•u'"” wjuuruwc.

r a u s ł i e  n i n o p i  kura c jn e
dostarcza

O n *  c r s t e  . .Y V e in t r a i ih e n - K ic p o r t* * .  
k c n c l i i i l t  « le s  J n « .  W m ek

W i e n ,  Fninciskiiner-tlatz Nr. 3, 
koszyk 5 kilo kosztujo zlr. 1 et. ŁO, opróct togo 
opakowaniu 30 tent, (2387 2-4)

Winogrona kuracyjne
i brzoskwinie w  koszach p0 5 kilo 1 zlr. 60 C., 
śliwki gruszki, jabłka 1 zlr. 15 c. poczta opła- 
tnte tło wszystkich staej’j pocztowych augtr. wę- 
gier. państwa i państwa niem ieckiego za zaliczką 

I . u d u i k  SSeel w K n n j m i e  (Znaim.Y 
W iek s/o  pnrtye jaknajtaniej w edług umowy. 

Cenniki na żądanie darmo i opiatnio. (2418-19 30)

C. k.

n

złr. 1-35 1-65 ISO 1-95 2-25 
l-ntent. miary <lo m leka

z pływakiem, na 
litrów 6 8 10 12
zlr. 3-20 3-55 34)0 430 

K n z e n b e r s k ic  n i a c l c r k a  tlo  <* o j  e n  In . na
litrów 7 9
zlr. 2-75 3 ~  (2475 7-10)

f t 'l c i s e k m a n n n  i lz b a n k i  tlo  p r z e w o z u
■ u lek n  z patent, zamknięciem, na 

litrów 5 10 20 30
7-75

nadw orny  m a s z y n i s t a

K . G L  B L R  T H ,
fabrykant c. k. uprzyic.

pieców regulacyjnych  do n ap e ł­
niania i p rzew ie trzan ia

w  11 ic f l i i iu ,  V I I . ,  I i a i s e r s t r .  71
poleca swe słynnie znane piece.

Gruntowno spotrzebowanie paliwa 
przyjemno ciepło, długi czas palenia, 
prosta i wygodna manipulacja.

P iece te udoskonalone zostały  jak 
najlepiej przez nową metodę Wyrobu.

P o le ro w an e . z łó b k o w a n e  'i  e m a lio ­
w an e  p ie c e , p iece  z zan ik lo w an em i

cenach™ bi‘rdZ0 fe' UStlJŵ  P44 tanich

złr. 454 495 645 ~

t n n i c l i  p r a k t y .
ca. . , eh  p c z e a l c t r . e ń .

^  «  u  k  fa r ty  do szwe-
hrć nm r  I lanJ’c*Ć pieców wkładane 
ma - cz trudności, bez burze­
n i  na : '-v najkrótszym czasie. Co-
niem 1 '?le-iscu w ^  iodniu z włoże-

nic,n’situkaa8PilrVinCy? * °pak0Wa'
Zamóziienia^ifa^^ w RR'strowanyra cenniku, 

p u n k t u a l n i e  i  u s k u ł e c z n i ^ d .

Losy listów zastaw nych . 
Losy listów zastaw nych . 
Losy listów zastaw nych ; 
Losy listów zastaw nych . 
Losy listów zastaw nych . 
Losy listów zastaw nych . 
Losy listów zastaw nych . 
Losy listów zastaw nych .

r°lecaniy 3-proccntowc

Losy listów zastawnych
k  C ^  nPrz- Zakładu kredyt, ziems.

, i a  °  » a j  l e p s z y  i n a j t a ń s z y  
.  l, a l»iop l o t e r y j n y .

*»■ ncczuid sześć c.ipieii. ^
w >8**ana po 5 0 . 0 0 0  /A r. 

i k ! 'n/ V /a w y firra n a  . IO O  /.I r. 
w it  w y g r a n ia  w a r*
*osei k u rsu  . . . 3 0  z łr .

*"111 " *' wszystkich następnych ciągnieniach, 
'■■ircm wartość najniniojszćj wygranej ■ JIO r .

w-olna od podatku.
W W  Losy listów zastawnych są zatem jedynemi now- 
szem, los .nu, które nawet przy najmniejszej wygranej 

 —  ,  przedstawiają . . . . .  s t r a t . ,  |ccz r n a c J y  * y s k .
najbliższe ci«ąguie„iC 15 Paździeinik i

b „  or,gina|neśm le p^»rsie d! ie„„,m|„b „aj,a„iej „a miMięczne ^  ^  g ̂

m i, 1 zh - ■ stempel.
„  , ,  v .  " “ T S S I   .... ....  * -  (2487 3-6)

W ollzeilc «0 u. I tł. T l  3 C R « «

I

t  b . f o l i n .  
t%ru l l z e i l c  lO  . ..

R A P H A E L a s

v,b<Z;--' ć ■. .* f i : .

Wino Saint-Raphael ze znanyćh 
uzdrawiające, wzmacniające i S c z n e .win jest najbogatsze w 
nieomvlnv* śrndob‘3 uia|ił-ue- 1 lomczne- Przyjemne dla ź '" r 
szłvm wieku. W vL n lo^ iai l c.? .dka n^°dych kobiet, dzieci

pierwiastki 
żołądka, stanowi

szłvm" w'iekii « ,P«y4«y ma nuoaycn komet, azieci i osób w pode-
dzialaiacvoh nn :',yl)or.ne&o smaku, należy do rzędu win najzbawienniei 

aj4 y na zdrovvie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.
K ażda bu te lka  tego  w ina  jest zao pa trzon a  w  s to so w n ą  
e tyk ie tę ,  a k o re k ,p o k ry ty  kapslą  z nap isem  :

Sprzedaje się w Krakowie w aptekach P R . Traticzyńskiego i Rcdyka  • 

w cukierni P .  Heinricha, cle. '
Ł * p o r < a e j a  : Cie Prop18 duVin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France.

(19/37*18*̂

Odpowiedzialny.'rządca Drukarni Józef Łakociński
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